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Warszawa. (Telefonem) Kuloary sejm :we za­
czynają. się powoli ożywiać. Posłowie przyby­
wają na posiedzenia komisyi. Zdenerwowanie 
ogólne, które daje się zauważyć w stolicy i tu­
taj znalazło swoje cclio W  poniedziałek po po­
łudniu przyniesiono do gmachu sejmowego dwa

karabiny maszynowe. Jest to odpowiedzią na 
krążące uporczywie pogłeski, że z ckazyi ot war. 
ica cbrad sejmowych przyjdzie do demonstra­
cji przeciw Sejmowi i radowi. Pozatem umiesz­
czono w dziedzińcu gmachu sejmowego oddział 
straży ogniowej.

ągm?iaJBB3ME

Południowe fortyfikacje Dźwmska 
w rękach polskich

Warszawa. (PAT) Kom. sztabu gen. wojsk 
polskich z 29 b. m.: Front litewsko-białoruski: 
Po dwudniowej ciężkiej walce wojska nasze, 
wspierane przez czołgi, wyparły przeciwnika z 
ioartylika^jri' Dynakurga, położonych na połu­
dniowym brzegu Dźwiny. Wzięto 700 jcjców, 9 
karabinów maszynowych i dużo muteryału wo­
je nnetfd. Na wschód od kanału berczynskiego 
oddziały naszo zajęły miasteczko LepeL Na Sta­

choń od Pctrykcwa toczą się silne wałki. Na od­
cinku Nowosiółki, Babunie i Gailccioj Budni 
oddziały nasze, zmuszone ped naciskiem prze- 

. wrażających sił do colnięcia się,, po nadejściu re- 
1 zerw, kontratakiem odzyskały utracone pozy 

cye, biorąc kilku dziesięciu jeńców i 4 karabiny 
maszynowe. Front wołyński: Spokój.

W  zask szela sztabu gen. Haller, pułk. ó

5 wyroków śmierci w Warszawie.
Warszawa. (Telefonem) Na podstawie wyro­

ku sadu doraźnego wykonano dziś pięć wyro­
ków śmierci na bandytach.

Warszawa. (PAT) W  niedzielę wieczorem 
skazał sąd doraźny członków bandy zbójeckiej, 
która od dłuższego już czasu niepokoiła powiat 
błoński, a mianowicie resztę bandy: Wąlent^go

Zajducha i jego wspólników, Józeia Schillera, 
Jabłońskiego, Dąbrowskiego i  Pendę na $orę ! 
śmierci, lianę i Moszka Morgensternów zaś na j 
8. lat ciężkiego więzienia. Podczas rozprawy o- \ 
świadczył prokurator Rettinger: Raz nareszcie j 
trrrsba skończyć z tym niebezpiecznym począt- ' 
k-cm bołszewizmu.

gła cofnąć nawet przed aastosowamem sądów 
doraźnych. Ta dyktatura wojskowa będzie mu­
siała wprowadzić szereg ograniczeń w dziedzi­
nę swobód obywatelskich. Wszystko to są rze­
czy burdzo smutne, ale konieczne. Państwo 
polskie chce i musi zachować swoją niepodle­
głość. Ta niepodległość jest nakazem daleko 
ważniejszym, aniżeli wszystkie inne sprawy.

Ale obywatel polski, który pragnie zdemokra­
tyzowania swojej Ojczyzny w drodze normal­
nego procesu ewolucyjnego, rjfiffime-ajęknie z pe­
wnym żalem będzie patrzył na dyktaturę woj­
skowy. W ie on bowiem, że nawet własna dyk­
tatura wojskowa jest lekarstwem, przwpomina- 
jącem operacyę chirurgiczną. Chory żyje po ta­
kiej operacja chirurgicznej i  przychodzi do 
zdrowia, ale bądź co bądź m*p.«tnje pewien 
ślad, pozostaje pewna bliznm, pozostaje ból, od-* 
zywający się wobec każdej zmiany w  atmosfe­
rze polUjwznej.

Dyktatura wojskowa jest koniecznością w  ra­
zie, gdyby ż^w ioły rewolucyjne użyły gwałtu f 
targnęły się na byt państwa polsldcgo. Ale i  
drugiej strony ta dyktatura wojskowa opóźni 
na cały szereg lat rozwój naszych instytucji 
praworządnych i cofnie wstecz te wszv?4kU| 
ewołx>dyobjuvatelskie, które już istnieją i któ- 
re kształtowałyby się i  kwitłyby coraz - '«kn ie jf 
gdjrb-”- życie polityczne wewmęirzre w  parrtwie 
polskiem szło dłętrą normalną.

Wszystkie czynniki polityczne decydujące 
patrzą też bacznie na to, co przyniosą najbliż­
sze tygodnie. Są one zdecydowane bronić egzy- 
stencyi państwa polskiego, są pewne, ze zdoła­
ją tę egzyslencyę obronić, ale wolałyby- w inte­
resie państwa i w interesie objwateli, eżeby 
dało się To uskutecznić w drodze pokojowej.

Kowel, Łuck i Włodzimiera proszą 
o przyłączenie do Polski.

Warszawa. (PAT) W  sobotę Naczelnik pań- , wiła Naczelnikowi państwa niezłomną wolę lu- 
stwa przyjął delegacyę ludności sowietów Ko- I dncści Wołynia, jak najprędszego włączenia tej 
wei, Łuck i Włodzimiery. Delcgacya przedsta- i dzielnicy do państwa polskiego.

P o ls k ę  n i e d a s l ę z a s k o c z i ó  r e w o lu c y i
Sprawa aprowizacyi i rozagitowaiue żywiołów bezrobotnych. —  
dyktatura wojskowa smutną koniecznością. —  Co przyniosą

najbliższe tygodnie.
Warszawa, 28 września.

(A.) Stało się dobrze, że Sejm ustawodawczy 
obiera się o cały tydzień wcześrtej, aniżeli po­
prze inio zamierzano, to znaczy J m  dniu 1 paź­
dziernika. Sejm nie może sol^p pozwolić na 
dłuższe świętow anie w chwili, gdy cały szereg 
bpaaw niesłychanie ważnych stanął na porząd­
ku dziennym.

Do ta kich spraw w pierwszym rzędzie nalepy 
oprawa aprowizacyi, a następnie sprawa rozd- 
8Stowama żywiołów bezrobotnych, domaga ją- 
c)'ch się podziału gruntów obywatelskich bez- 
Matnie, to jest bez żadnego odszkodowania, po­
między służbę folwarczną.

Te dwie sprawy, pozernie ekonomiczne, są w 
Najściślejszym togo słowa znaczeniu li w es ty ą 
Polityczną. Od ich załatwienia pokojowego lub 
J°ż od icli skrzywienia na tory rewolucyjne za- 
®ży w wj^słkm stopniu przeszłość państwa 

tulskiego. Gdyby Sejm i wszystkie te (tońmiki 
&®ńsiwo*we, które razem z Sejmem chcą praco- 
5rć, nic znalazły odpowred^oh sjpc*obów i śro- 
®kó\v na pokojowe zr>nfwierir t’-'eb łwóch 
®Prai\v, w trk'm razie wejdziemy w okres woj-
bv domowej.

Nie jest bawieni prawdą, ażeby gmach pań­
stwowości polskiej był jeszcze tak słaby, ażeby 
te dwie sprawy mogły go zupełnie zniszczyć, 
to znaczy, ażeby niepodległość państwa polskie­
go runęła- Kto tak mówi, ten nie docenia sił 
żywotnych, tkwiących w narodzie polskim. Tan 
nie docenia także sytuacji międzynarodowej. 
Owa sytuacya międzynarodowa bowiem zmie­
niany się niesłychanie, gdyby gmach państwo­
wości polskiej miał się zawalić. Natomiast jest 
rzeczą dla rozwoju państwa polskiego niesły­
chanie ważną, czy obie te sprawy, sprawa apro­
wizacyi i sprawa powstrzymania zbyt wygóro­
wanych i rewehicyjnj cii dążeń folw arcznej słu­
żby dadzą się załatwić pokojowo allx> też — jak 
powiedźiałŁn wyżej — wejdą na tery rewolu­
cyjne. Wówczas bowiem wszystka czynniki 
państwowe, nzw-et te, które hołdują daleko idą- 
cruiu demokratyzmowi, będą musiały się u- 
ciec do zastosowania jedynogo argumentu, ja­
kim państwo rozporządza wobec żywiołów re­
wolucyjnych, chwfytojęcyeh aa broń, wobec ży­
wiołów. które 'iw * iść droga r-w: 1 !u.

Trz sbo b o łz ie  o v\ acl z.i ć d ykA a! u r%• woj . o- 
wą. Ta d.:. klatura wojskowa nie będzie się ino-

Pan życia i śmierci.
133 dni potwornego panowania 

demona dyktatury.
Kraków, 29 września.

(?) Pod tym tytułem ukazała się świeżo w  ję­
zyku niemieckim książka dra Eugeniusza MoMr 
nara, zawierająca między inr-eml interesującej 
szczegóły o osobie bolszewika weHm-pkif-gui 
S«toiuely‘ego, oraz o innych ucizmach Len ima,

Szamuely, — jak pisze Molnar, —  był ^pię- 
ścią zełazną”  dyktatury prcletaryatri, a wsku­
tek tego postrachem ludności węgierskiej sto* 
licy. W braku jakichkolwiek zdolności węgier­
ski rząd sowietów powierzy 1 mu sprawę wyko­
nywania wyroków śmierci. Urzędowym jego ty­
tułem w pierwszych tygodniach bolszcwibkiegoi 
panowania był tytuł komisarza ludowego do 
spraw oświaty, później był on dyktatorem inie- 
szkaniowyn., następnie wszedł on do komiaa- 
ryatu do spraw wojskowych, a gdy później rząd 
został zreorganizow a-iy i  gdy wskutek tego 
Sztimuely stracił swe komisarskie stamowisko. 
mianowano go naczelnym kierowaikic-m woj-, 
skowego trj bunału rewolucyjnego po>za fron­
tem.

Miejscem jego urzędowania jest liotel Hunga- 
ria. Żył on w dzikiem oa łh ństa io  z pewną 
młodą, szczupłą, chorą na płuca malarką. Z za­
miłowaniem korzystał Szamuely z byłego sa­
mochodu królewskiego. Kompanami jogo i ulu­
bieńcami byli wyznawcy „ewangelii" Lenina, 
banda rabusiów, na czele których stal były ma­
rynarz Czerny, a której członkami mogli być 
tylko karani już przestępcy kryminalni i tego 
rodzaju łotry, którzy się „odznaczyli" przy za­
dawaniu tortur nieszczęsnym obywatelem.

Tiber Szamuely, jako dobry brat, dbał także 
o swą rodzinę. Jego czterej bracia oraz szwagier 
osiągnęli wybitne stanowiska. 21-letni Zoltan, 
który w Nylregyhaza był pomocnikiem handlo­
wym, a podczas wojny utrzymyr.ał się w Bu­
dapeszcie ze sprzedaży papierosów, został mia­
nowany kierownikiem administracji w V6res- 
ujsag. Posiadał cu wtedy własny samochód, a 
podv.ładnych ‘ swoich traktował surowo i. po

ułuańaHu.
2 2 Władysław był rć"'ir‘ eż pomocnikiem 

hamdlówjni; dostr' się-do niewełi rosyjskiej i
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Fsiiniąć p o ls k ic h  bojowników. — S a sK iro w ie  proszą o polskich instrukto­
rów. — Bu<yaCi, Tatarzy, Koreańczycy. '— W o jsk a  ż a ło b n e g o  smoka.

Kraków, we wrześniu.
Rząd carski pracował gorliwie nad tcm, aby w 

Azyi a szczególnie w Syberyi Polacy nie byli 
nieznani tubylczej ludności. We wszystkich 
transportach zesłańców politycznych Polacy 
stanowili najważniejszy odsetek. Ludność miej­
scowa nie mogła też do niedawna inaczej sobie 
wyobrazić Polaka, jak skazańca. Ale taż pamięć 
jaką zostawili p i  sobie pGJ°cy „buniownic/” 
•jest świetną. Przynosili oni wwłsią kulturę i 
umiejętność piiacy, a którą dzielili się z azya- 
tami a zapatrzeni w stronę Polski mieli w so­
bie wysoką, godność ludzką, którą daje tylko 
ukochanie ideaiu.

Zamożniejsze domy buszkirct‘ 0 w Ufie dzdś 
Jeszcze z wielką wdzięcznością wspominają na­
zwiska powstańców, którzy byli nan ^ykiciami 
domowymi ich dzieci. Skoro tylko pojawiły się 
cny wojska polskiego na Syberyi, Baszkirzy 
prcsili o polskich instruktóiw/ wojskowych, 
proponowali wzajemne popierani się, ofiaru­
jąc produkta ro-lne I koncesyo w swym bogatym 
kraju. Euryaci, którzy mają duże znaczenie w 
irkuckiej guberr.ii i seybko się cywilizują, wy­
gotowali projekt wydawania wspólnej 2 Pola-

nami gazety demokratycznej. Stosunek Tata- 
; rów i Kirgizów do Polaków był również bardzo 

przyjacielski. Koreańczycy wysiali do Polskiego 
Komitetu Wojennego dsputacyę z gratnlacya- 

* rai, źo Polska od*y skr. ła mopedlogłość. Znrją 
oni dokładnie nasze dzieje i w nich cfiorpią o: 11- 

j clię w walce o swą wolność. Japończycy uwnża- 
| ją nos aa „bliskich” sąsiadów i zbierają o ntu 
i skrzętnie informacja a konsul japoński rzekł 

do mnie żartobliwi© w Gharbinlc: ,;Po<$ Msg&c- 
nem i Cuszimę kładła Japonia podwaliny pjzl 

j niepodległość Po lsk i"!' W  prasie ukazują się 
wcale często notatki o Polsce, a ze strony pol- 

| skiej informuje prasę japońską p. Pałkowaki, 
( urzędnik Polskiego Komitetu Wojennego, w’a- 
| dajemy debrze językiem japońskim i chińskim. 
{ Co do Chińczyków, to ci jeszcze nie wiele wie- 
J dzą o Polakach, z którymi się stykają przede- 

wszystkicm w Mandżuryi. Podobają się tylko 
nasze orły, które oni uważają, za rodsaj umoka., 
a stąd wojsko nasze r.osi w ich języku nazwę 
,,wojaka żałobnego smcka“ (jako, że kolor biały 
oznacza u nich żało-bę).

{ Dr Stanisław Strzemacld.

Cele pochodu wojsk polskich' na wsclióckie.

po wojnie wrócił wraz ze swym bratem do do- j 
mu. Podczas dyktatorskich rządów zastępował 
on swego brata przy wojskowym trybunale re­
wolucyjnym. A zatem £2-J.sfM mlcjtóanj był 
tój^Knrptóozonyza panem żsrosn i ćmisrci.

19-letni Jerzy, po ukończeniu gimnazyum, 
powiększył grono wyznawców nauki Lenina, 
15-letni zaś Stefan, po ukończeniu piątej klasy 
gimnazyalnej, zestal urzędnikiem rządu sowie- 
•kiogo w  Raah, szwagier natomiast Tibora 
Szamuely‘cgo, będący handlarzem obuwia w 
Nyiregyh-aza, otrzymał w urzędzie do spraw 
zagranicznych biurko i  pewne specy-alne fui.k- 
«ye.

Ojciec, Ludwik Szomuely, mężczyzna szość- 
aziesięcioietni, uchodzący wśród cłHwateli w 
Kyiregyhaz-a za, człowieka prawego, pracowite­
go, który na handlu dorobił się małego majątku 
1 domu, cierp'*! fcardzo wlała wskutek jnachl- 
ńacyl bolsaewletdsh Siwego Syna.

Gdy dowiodnnł się o budapeszteńskiej dzia­
łalności swego syna i o skardze, iż zajmował on 
Się w Rosy i wydawaniem na śmierć oficerów 
węgierskich, wyparł się go w pierwszym mo­
mencie wzburzenia. Po utworzeniu rządu rad 
n t Węgrzech przeniósł się on do Budap^a-ju i 
pojednał się z synem, krwawa jednak rota, ja­
ką tam syn odgrywał, skRnUn go do opuszczę- I 
mit Budapesztu. Przesiedlił się ponownie do 
Jtwib, gdzie przepowiadał synowi straszny ko­
niec i drżał o lesy całej rodziny.

Całkowita litania zbrodni Tibora Szumue- 
ly ‘£Kgo nie jest nawet w  przybliżeniu jeszcze 
znana. Cała jego koncepcya polityczna da się 
streścić w słgwjicli: mcrdcw&ć każdego obyws- 
1 la, murdoweó każdego chłopa, który nie chco I 
położyć swej głowy p^d gilotynę beoJszewickie- 
go systemu, ćmiere bnrźnaryi! Szubienica ! 
rabiny maszynowa sabotującym chłopom.

Był oin latającym katem dyktatury. Gdzie 
tylko wietrzono ruch kontrrewolucyjny, tam j 
wyayl ał sowiet Tibora Szamuely‘ego ze sforą 
Jego psów gończych. Okazał on się mściwym, 
chłepcącym krew demomiem rew'olucyi i jak to 
cezom^m czynili ongi, także i oń skinieniom 
pulem skazywał na śmierć.

Mężów kazał tracić w oczach żon i dzieci. 
Skazanych na śmierć zmuszał, aby całowali rę­
ce Jego, ręce swego kata.. Innych zmuszał do to­
go, aby sami zakładali sobie postronek na szyję 
1 odbierali sebio życic. Pachołkowie jego opo- 
•Wiadali ze zgrozą, że Szamuely w jednej z alei, 
w której na każdom drzewie wisiały trupy, za­
żywa! wesoło spaceru z papierosom w ustach.

Dgzekucye z jego polecenia odbywały się pud 
golem niebem. „W inni” musieli Dyc zwróceni 
Woń plecamL Zapytywał ich: „Czy przyznajesz 
się do popełnionego występku przeciw rewolu­
c ji? ” Ofiara musiała zamknąć swą odpowiedź 
ir  kilku słowach, cokolwiek jednak powiedzia­
ła u.. twoją obronę, Szamuely zwracał się do 
katów i wymieniał nazwę minsta, zwykle Sze- 
gedin, A rta  lub Debreczin. Pierwsza nazwa o- 
pmczala postronek, druga kulę, trzecia zaś o- 
kreślonę tortury.

Kraków, 30 wrzenia.
(?) Z Zurychu donoszą do paryskiego „Tern- ! 

ps'a“, iż teraśriiejssc walki wojsk polskich aa- j 
ją na celu ostateczno zgmchotarJc. zachodniego | 
frontu bolszewickiego i wyzwolenie z nifcfeezple- ‘ 
czeństwa krajów bałtyckich. .

Główne siły r.rmłi poisidej osiągnęły Dniepr j 
między Mohylewem a ujściem Berezyny. Odro- ; 
ga linii kolejowej Petersburg—Witebsk—Kijów, 
biegnącej wzdłuż prawego hrzebu Dniepru h 
zapewniającej komuaikacyę różnym grupom 
czerwonej armii, ziiajdujo się również w rękach 
Polaków.

Na wschód od Dniepru aż do samej Moskwy 
bolszewicy nic rozporządzają żadną już podo­
bną linią. Polacy natomiast rozporządzają dwo­
ma liniami transnersalnt-mi oraz wachiarzo- 
watą siecią kolei żelaznej. Obecnie mogą Po­
lacy kontynuuować swój pochód na wschód,

Kraków, 30 września.
Któż nie słyszał o MaLóim, który przed k;l- 

kuna3tu laty poruszył przeciw Anglikom cały 
południowcy Egipt i wzniecił wśród ludności 
muzulmańsk:ej fanatyczny zapał religijny. Był

alLo też pssn.lar.ić nnd Bjcduprom • trochę za­
bezpieczających oddziałów i przenieść swe wy­
siłki ku innemu punktowi.

Bardziej na północ, na wschód od Borysowa, 
Polacy zbliżają się do równia Smoleńska, jedy­
nej otrwai Lej drogi pomiędzy Polską a Roeyą. 

Na lewem skrzydle polskiem przed ważnym 
szem nlortyfkowanym. Dynaburga . Dźwiń- 

ska) walka jest w toku. Komendant bolszewic­
ki zgromadził tu najlep^e jednostki bojowe i 
rozwinął rozpaczliwo wysiłki.

Opeiacye armii polskiej mają na cola linię 
kolejową Dźwińsk- Witebsk na prawym brze­
gu Dźwiny. Zajęcie tej linii kolejowej, łączącej 
Moskwę z Bałtykiem, zmusi bolszewików do 

■ znacznego cofnięcia się wr kierunku Pskowa. 
| Łotujia zostaiiie w ten sposób zupełnie z niebez­

pieczeństwa boi szew sekiego wybawtiona.

to ruch żywiołowy, który omal nie pcdkopal 
na zawsze przewagi Anglików w Egipcie i zna­
czony był krwawym epnsodcm, tragicznej śmier­
ci kapitana Gordona, poległego w nierównej 
walce. Nie dziw, że sam wyraz Mahdi otoczony
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Powstał nowy prorok. — Agenci Wilhelma. — TyłKo wspomnienia.

Z  T E A ltC l  Int. J .  fiJ tM n A C K IK O O .

Wznowienie sztuki T. Rittn&ra:
„ G ł u p i  J a k ó b a .

„Głupi JaJkób” Jest jedną z najlepszych sztuk

rCtlfOcra, Myślowy jej podkład, problem literacki 
pizeprowódzonie tematu w kierunku uplasty­
cznienia charakterów potrąca nieco o temat 
„Dzikiej krezki” Ibsena, rzecz jednak nie 

j«s t jwroduktem naśladowniczym. Znamio­
nuje ją świeża koncepcya w ustawieniu korne* 
Myl na scenie, przytem wartość teatralnej kul- 
|ury i doświadczenie pióra! tak sprawnie za-

EŁającego treścią akcyi rozmiar scenicznego 
u. „Głupi Jakób” ma niech3rbnio mniej fi- 
.1, niźll nip. „Człowiek z budki suflera”, ale 
stokroć więcej bezpośredniego kontaktu z ży- 

•i.-u i siły scenicznej w wyrażaniu prawdy 
•harakterów.

Niedzielne wznowienie sztuki przimiłalo w 
twóch rolach zmianę obsady: rolę Hani objęła 
ęo Jarszewskiej p. Dobrzańska, Maady po Cza­
plińskiej Pi Ordyńska. Jarszcwska w rolę Ha­
l l  wkładała niejwrówmaną, biaitalną szczerość, 
wygryw ajęc silne atuty realistyczne. Była to 
»*ąznakomitsza jej kreacya. Gra p. Dobrzań- 
A ic j jest hardziej dyskretna, skierowująca wię- 
kwą uwagę na sile jKidstępu i przebiegłości. 
Bobrzańska ocenia w tej roli pewną ewohwyę 
tfpn. co pociąga za sobą większą róćnolitość 
Irodków i odmianę w ośw ietlaniu gry. Stąd dy­
stans, psychologiccny od założenia tematu do 
•pilogu jest 7orkcentowar>y u niej nieco rozle- 

9|ej. P. Ordyńska postać zgorzkniałej rezyden- 
THS mszkicewała w sposób zrównoważmy, z

umiiarkowaniem opfrując —  w przeciy/ieństwie 
do swej poprzedniczki — zewnętrznymi efekta­
mi techniki autorskiej. Była dość pomysłową w 
intonaeyi i wymowna w mimice.

Z dawnego zespołu wysuwa się na czoło do­
minująca kreacya p. Sosnowskiego,( jako szam- 
belana. Artysta kombinuje prawdziwy, o pod­
kładzie wybitnie tragicznym, typ podstarzałe­
go zgryźliwca, budzącego naiwnym egoizmem 
pomimo całej swej „złej” oschłości, wiele sym­
patyk P. Nowakowski wr rcli tytułowej ( w któ­
rej mieliśmy już sposobność widzieć go przed 
kilku miesiącami) dał tym razem kreacj ę. zna­
cznie pełniejszą i żywsrą. ów komedyowy bo­
hater, zdobywający z takim uporem prawdę 
cenę własnej szczypty szczęścia, miał w ostat- 
niem “tłykonaniu artysty wiole temporamentu, 
dużą plastykę typu i szczere dramatj-czno ak­
centy.

Kcmedya Rittnera w ubiegłych sezonach cie­
szyła się na scenie krakowskiej staranną reży- 
aeryą, tak -w zcsrtiojor.iu zes.połu, tempie, jak i 
w ustawieniu sytuacyi. Niedzielne przedstawie­
nie pod tjm  względem av wielu momentach za­
wiodło. Przygotowano je zbył dorywczo.

Jan Pictrzyckl.

S seo ti k o w ce ilo w y  1919^,0.
Najbliższy sez*n koncertowy erganizujo, jak 

i w latach poprzednich „Krakowskie Biuro Kon­
certów e F. Dujsński!*, którego ćl-ialałność za- 
maęr.yła się riĄtiiśferr.fe dodatnio w krordkąch 
ijasrcgo życia muzycznego. „K rakrwkie B'uro 
Koncertowe" p/rsygclcwslS r.Wchcdzący *c- 
z*n szereg atrakcyjrych koncertów i szyctraiło

sv.;lie w nich udział najwybitniejszych artystów. 
V/śród zaangażowanych sił cbok artystów miej­
scowych wykuwają się nta pierwszy plan arty­
ści polscv: J&dwdga Dębicka. Marya Mokrzycka, 
Ada Ssfi, Ignacy Dygas, Stanisław Gru£zc»yń- 

1 ski, Józef Śliwiński, nadto po dłuż-szej przerwie 
i wystąpi Maurycy Rosenthal, sławny nasz pia- 
;■ nista, pozyskamy również na szereg koncertów 
j w Paryżu i Londynie, oraz Krakowianin Ignacy 

rricdmcjm od kilku lat koncertujący wyłącznie 
tylko riSigranicą. Prócz tycli artystów wystą- 

| pią jeszcze sławni artyści zagraniczni: słynny 
i skrzypek I1-, iu jft 3Sortecn, Jan Knfcollk, Erika 
1 Horlni, fenoi^feainy wiolonczelista Arnold 

Pocldaasy, znana pcwsze.chnie pieśniarka Ls*
| ^yll-Marocll, Leo Slazak, Selma Fnlb^n-Karz, 

Hermann Jadlowksr, Wilhelm Backhans i prof. 
Ernest Dohnany. !Viększość tych artjntów wy­
stąpi również w Warszawie, Lwowie i Pozna- 

! niu. Oprócz wymienionych sił wystąpi cały sze- 
| reg innych jesreze artystów, z,którymi nerteak- 
• tujo obecnie Biuro Koncertowe. Ze w :gl»du na 
| wielką liczbę zapowiedzianych pierwszorzę­

dnych koncertów, każdy z artystów wystąpi 
w sozonic koncertowym tylko raz jeden.

Obok koncertów wielkich, urządzać będzie 
„Krokowskie Biuro Koncertowe E. Bujański” 
ned-al co niedzielę poranki mazyczpe w sali 
Tow. Lekai'skicgo,. a nadto azarey wielkich 
csriiw  syMltH.icz.4iv eh, erkleairy Xw4ąska Mo- 

; zygćw P*!>Uch w Krak»wl«, z udzŁ-t iem nr alt o- 
jńi^ch solistów i pod dyrckcyą wybitnych dy- 
rygentów polskich.

’ Sceo*  kłstotrUwy rczpącrŁłe w  n isżr^ l?  
| i » la  15 nażdzłarrdkr kr. w s v i „Sokola” nasz 
k siawny piamisla Z6xsi ćik-slńaM.
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•jest wśród muzułinarf&w egipskimi' rellgljp^ 
niemal c^dą i znaczy tyle co prorok i to prorok 
natchniony i bohaterski, który wskrzesi dawni}, 
świetność Islamu. Otóż w początkach wojny ce­
sarz ‘W ilh e lm  zawsze skłonny do strojenia się 
w  różne teatralne pomysły, postanowił teraz z 
kolei przybrać tytuł Mahdicgo. Rozesłał więc 
pomiędzy ludy wyznające proroka, specyalnych 
.agentów, którzy głosili, że powstał nowy prorok 
Mahdi W lbelm , który przybędzie do Afryki i 
‘wyrzuci A n g lik ó w  za morze. Jak widzimy ce­

sarz niemiecki nie krępował się swe-im charak­
terem szefa teościota w Niemczech 1 gotów był 
równocześnie piastować godność muzułmań­
skiego derwisza. Na nieszczęście propaganda 
nie udała się. MuliahowUu wysłani do Egiptu, 
wpadli w  ręce angielskich władz i zostali inlcr- 
ncwani. Z roli Mahdiego pozostało więc tylko 
jedno więcej wspomnienie, ktorem urozmaicał 
sobie może były cesarz, obecne Ln& ł̂łtajyye nad

Na$vtfQksz& llustfaćya polska

f f  (filii;® ! Bialf P ^ 81
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iu
m ta do ■ roziui aró w Iw-ojoanych i wychów

miniony swą świetnością. I, y

:y, . które nie toshaia.
s&m Raukowy »feobSety zlmrsei“. 

fo d zin n sso . — fceńskte nnareyz^u. -
m erotyzm. ■

EiraUw, 29 września.
(et) Sfera psycho-sełmualna, przemiany i od- 

etenie zjawisk, stosunek zachodzący między 
życiem zmysłów a życiem duszy, ni o od dzisiaj 
siano w i przedmiot badań powaśnionych uczo­
nych. Wybitni psycnoiogowie są dziś w  posia­
daniu bardzo bogatego materyalu z tej dziedzi­
ny, a byłoby rzeczą, pożądaną, aby wyniki 
tych badań nie ogra niezały się do szczupłego 
■koła fachowców, lecz przenikły w szerokie koła 
iaików, ku ogólnemu pożytkowi, Mianowicie na 
mocy metody porównawczej byłoby w  niejed­
nym wypadku rzeczą możliwą stwiercLić na 
Borne, czy laaze życie uczuciowe jest normal- 
nem. i zdrowem, o-tile zaś wymagałoby pracy 
Ibai sobą, w  celu doprowadzenia nowej psych - 
id do stanu zdolnego odczuwać pełnie ludzkich 
uczuć. W  razie zdecydowanych, silnych odchy­
leń, niejednokrotnie dość wczesne uświadomie­
nie skłonić by mopto do poddania się opie- 
ce lekarza chorób nerwowych, dzięki czemu 
nlejodn- wartościowa egzysfeneya Ludzka mo­
że być uratowaną od zagłady ii powrótunem jej 
pra>vv do szczęścia.

Zagadnienie ^zimnej kobiety “ w o&t&tnlch ia~ 
itach objęło szczególnie szerokie kaęgi i  wpra­
wili* w ruch wiele piór fachowych. Chłód du­
chowy 1 obojętność cielesna, spotykana obecnie

• Prse?®«£ uczucia 
KohaaSn ,w ź $ z a “,

czyzny, który ją pokocha.
Inny typ przedstawiają tu L m  .•Fnreyrist- 

k i“, kobiety, które na wzór mitologicznego Nar­
cyza — pięknego pasterza greckiego, który z 
podziwu dla własnej urody, oglądanej w zwier­
ciadle leśnej krynicy, w kwiat się zamienił, — 
nie znają nic, poza kułtem dla własnej oseby. 
>Są to owe kokietki n.a zimno, żądne nieustan­
nego szmeru pochwał i hołdów, które kochan­
ków zmieniają jak rękawiczki. I nie joot u nich 
bynajmniej gra zmysłów lecz wyłącznie próż­
ność. Kobiety te nie mają innego życzenia nad 
odurzanie się kadzidłem zachwytu, jakie wzbu­
dzają, a prositą konsekwencyą staje się u nich, 
wobec przewidywanego momentu, w którym 
kochanek zaczyna stygnąć, zwracać się ku na­
stępnym, którzy jeszcze daniny uwielbienia nie 
złożyli w pełni. Miłość dla jedynego człowieka 
jest tu wykluczoną.

Wreszcie wyniosy chłód 1 rezerw., fpotyiia- 
nc niekiedy u wysoko duchowo i umys.owo sto- 
jącycn miewa jeszcze odmienne przyczyny. 
Trudnym do fezum ien ia bywa ten objaw 
■zwłaszcza w  wypadkach, Bdy małżeństwo zlą- 

\ czy teką istotę właśnie z człowiekiem siejącym 
na równym „psychicznym poziomie, mężczyzną 
o wysukiej wartości umysłowej, z którym na 
pozór łączy ją harmonia naukowego lub eate-

dzić bodzie stale w objętości 2& slrcnie, bez ped- 
iŁięsidilJa cody prenumeraty. TYSODIOT ILLU- 
JSTROV/ii5ar¥  jeśt najwierniejszem zwiercia­
dłem bytu nardowego, życia i siły PCItSKI 
NńEP O Ti LE G ŁEtt I  ZJEBNOCŁWEJ. Specyal- 
ną troską Wydawców i redaacyi będzie zajęcie 
się powracającymi dx> macierzy dzielnicami 
cbodniemi i wschodniemi Rzeczypospolitej. W  
najblższych tygodniach stali prenumeratorzy 
otrzymują nh wyjątkowo dogodnych warun­
kach wytworne, illustrowuro album, KAPA- 
CSE ^O  „F R D S jk  W  POLSCE**, złożone z 
kartonów autobiograficznych. Dział Illustracy]- 
ńy „Tygodnika1* oprócz reprcd’ 'ic y i  dzieś sztu­
ki swojej i obcej, (łaje bigate uwzględnienie 
chwili bieżącej. W  dziele litoratory i ^oczyl 
szczyci się „Tygodnik 111.“ współpracownictwem 
najwybi i niej szych sił Pciski współczenej. W  
najbliżzych czasach Zamieścimy wlękze utwo­
ry wierszem lun prozą ŻRBOSISKIRGO, RET* 
KONTA, WEYSENHOFFA, RAZ; TETMAJERA 
I  KASPROWICZA.

Prenumerata; wynosi w Kraków le i  z _ rre- 
syłką pocztową kwartalnie koron -40. Prenume­
rować można we wszystkich księgarniach i ur 
gencyach pisa. Zastępstwo ira Małopokkę: G. 
GREETHNEF. I  SP. w Krakowie 3193

*

51 wielu kobiet, miewa swoje bardzo różne przy- tycznego obcowania. Co więcej, wytworna uczu
czymy. Często zdolność miłosna kobiety pochlc 
mięta zostanie przedwcześnie przez uczucia 
madmiernia rozwinięte w domu (rodzinnym.

Takie istoty znają tylko uczucia poświęcenia 
f  oddania dla ojca, matki lub rodzeństwa, a że 
z natury rzeczy miłość taka przeradza się w 
jednostronność, zatem nierzadko zdarza się, że 
młoda dziewczyna, fałszywem wychowaniem
spaczona w swych naturalnych instynktach, j każda z t. rw. „kobiet zimnyeb“ nie pozostałaby 
‘dochodzi do lęku i wstrętu przeciw wszelkiemu ? nią, gdyby na drodze życia spotkała aość wcze- 
fizycznemu zbliżeniu. Wprowadzenie takiej ko- [ śnie — swój typ mężczyzny, 
bioty w danej chwili do sfery normalnego od- J Temsamem przyjąć trzeba, re „kobiety, nie 
czuwania, bywa eiężkiem zadaniem dla męż- { zdolne kochać" — w  rzeczywistości nie istnieją.

ciowość kobiety w tych wypadkach zwraca się 
niekiedy, prawem ironicznego kontrastu, ku o- 

j sobnikom o wicie niższym kulturalnie i ducho- 
J wTi, natomiast o pmraej magnoiyzującej, zwie- 
« rzęcej sile. Mamy tu do czynienia z jednym z 

najbardziej tajemniczych i najgłębszych form 
zemsty płci.

Wcgóle j<odnsk dojść można do waiorfeu, że

Lekarz sztabowy jako włamywacz.
Sensacyjna afera w Saldbnrgn.

. EnAćnr, 27 września.
(«S)‘ Fowsasśdbiny t-nlŁ poczucia etyki i gouno 

ści własnoj, sięgający również do sfer inteligen- 
cyi, ilustruje świeżo wykryty fakt pospolitej 
Ebrodni oszustwa i kradzieży, dokenany przez 
lekarza sztabowego^ rirmca, nazwiskiem dr 
Rranz Gehmacher.

Afera, odnoui się etrym początkiem do chwili 
■wybuchli wojny z Włochami, gdy rosyjska hra- 
hiua, Marya Witte, oddała swą-willę w  Seefeld 
koło Insbrucka do rozporządzenia (izeiwotiego 
krzyża. W  kilku zamkdfejtycli pokojach w illi 
Właścicielka pozostawił?' wiele wartościowych 
Przedmiotów, w  pakach i  skrzyniach. Reszta 
apartamentów była zajętą wyłączni© przez na- 
czelnego lekarza srpitala, dna Gebmachera. W  
czasie trwani i  wojny wnętrze w illi zostało śpu- 
sto&zono przez nieznanych złoczyńców, wiele 
§ród najcemniejscych rzeczy, jak si ebra, brc-n- 
zJr, dywany itp. zn.kło bez śladu. O dokcnanc-m 
kłamaniu zawiadomi żandarm ery ę w  Soefeld 

dr Gebmacber, której nie powiodło się 
^ńrfić na ślad sprawców i cała sprawa na po- 

zdawała się pcyrzebaną. Jednk podczas 
-rdzawa'powstały pewne posądzenia i  w cićho- 

‘ ci- prowadzono dolej dc chodzenia, ktćrs usta­
ny w końcu że sprawcą symulowenego wla- 

|b^hra jest właśnie dr Gehmacher, podówczas 
^ernendant obozu uchodźców w  Ni od era'm koło 
^zburga. Mianowicie m  polecenia ~ądu

mieiszikaniu dra GahmajcLera, która, wydała n«1- 
stpodziewany lemiltat

W  miesr/.lkaniu lekaHaa. odnaleziono .pewną 
liczbę skradzionych prz^umotć w. Większa 
część rzeczy przedstawiająca wartość ponad 
100.000 kor., była zdeponowana w miejscowych 
składach publicznych, starannie oyikow-ana w 
kufrach I skrzyniach. Ponadto Gałęzi ono tam­
że kosztowne, złotem szjde rzaty kościelne, po- 
cnodzące ze zrabowanych cerkwi rosyjskich.

Dr Gehmacher tłómaczy się, że wszystkie te 
kosztowności, niezależnie od wykradzionych, 
uwiózł w  swoim czasie z niedostatecznie, jego 
zdaniem, zabezpieczonej willi. Dr. ‘G. niedługo 
przed owem aresztosyaniom przeszedł w W ie­
dniu ciężką operacyę i stan jego zdrowia, nie 
pozwala na natychmiastowe pociągnięcie go do 
sądowej odpowiedzialności. Pozostawiono go 
zatem w domowym areszcie v e w.iaWiein, pOnle 
słrzeż.onym m:cszknnin w  Niederalm.

NADSSŁftNB.

ZARZĄD WGitOdlĄGU KlEJSFIEftO wzyw*
P. T. właścicieli urządzej wodociągowych, aby 
bt/Zwłoc^nie zarządzili usunięcie wszelkich 
nieszczelności i usterek w  swych urządzę* 

j niach wodociągowych, a te w cołu oyrn
• marnowania \yody.

Dostrzeżone marr.owanie wody i  zaniedbanie 
| naprawy nieszczelnych wypiywó w pociągnie 
j zamknięcie dopływu wody do realności;

I, Jbrcite i P on M *,
I WYJDĄ 1" FAŻBZIERNIEA.

Ufo nie nadesłał dotychczas swego idreŁ.0, 
niećh go  p rzyś le  do redakcyi ,-Żyda i Powieści" 
(K ra k ów , Czysta 19), aby o trzym a ć  pierwszy nu­

m er bezphuniel

Drugi dzień Wainego Zjazau 
T. S. L

i Erauów, 30 września.
! ( ! )  Gd wczesnego rana zgromadzili się pitol
| delegaci .^jardu w auli Uniwersytetu Jagielloń-
• skiego. W  toku obiad weszło między kmemi na 
i l-orzyctek dzierny sprawozdanie komisyi finaja- 
j sowej, przedłożone przez dra Strumowskiego.

Balans obraca się w granicach 5 ipól milionów 
keron. Niedobćr i.ynosi za ten roić 70.000 koron. 
Ponie-.yaż rząd polski obejmuje majątek nieru­
chomy T. S. L.t orzeTo ojjeemę TUwarzyjtwo 
czerpać nińśi fuiiduske ż  dochodów bieżących.

Następnie itygloszańo ś2cre$ wikimskóiy, rn- 
terpelacyi i  pofezczególnych  rśfdrdtów.

Między Bsteiai peiecóno ZiirzągLowi' główne- 
nru. zm iinę statutu i wżięcie pod rozrwagę z&- 
lożóniia WłaśnieJ drukarni. Prof.' Kozłowski wy­
głosił szeroki referat na temat pracy pozaszkol­
nej między"- młodzieżą. Mówił o ulepszeniu kur­
sów przygotowawczych i o zwalczaniu analfa­
betyzmu wśród dorosłych.

Dr. Ernest Adam ze Lwowa jako referent Ko­
mis/i szkolnej, podkreślił w swoj przemowie 
wznowienie dJLalnlności T. S. L. na -kresach, 
szczególniej w Galicyi wschodniej. Mówił o 
bardzo Ważnej spraiv,ie einigracyi ludności pol­
skiej ze wschodniej Galicyi i o ważności poste­
runku pelibiogs, ssssegóŁntej n& kresaeb wscho 
dn-ich .

Po Idikodziesięc iommutowej przerwie zprziyr 
dzono przez głosowania wy bór członków Zarzą­
du głównego, w skład kftótftgo weszli:

a) na trzy lata:

■ uto V.- ego 
^^enia micjsc-owej policyi

00-
Insbrucku przeprowadzone 

tajną rewir.;

Największą senzacyę bieżącego sezonu, arcydzieło włoskiej wytwórni 
w 5 aktach .

„(JINES*, Imponujący cbraz

TM iPitiSjfl JACKA
wyświetla dzisiaj po raz pierwszy

K ^ o ^ e a t r  ,,SxiM5iau, M o  s i  Snsk.i, śtw. J&na 6 .
Pyszny ten dramat prześciga wsżysiko^daląchczas widziane, a obok pad wyraz interesującej treści, 

Hidzi podziw występami ijćn-isSr.o jjcnstpy SAf£ii& i fenomenalnie tresowanego konia.
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Dr. Ernest Adam Lwów; Aniela Alexanurc-
wiczówma, Lwów; dr- Maryan Gubrynowicz, 
Lwów; dr. Józef Krajewski,. Kraków; 
sJaw Kucharski. KraJiów; Andrzej NcwSłft, Kra­
ków; Witold Ostrowski, Kraków; dr. Zdzisław 
Pi epe s-Por a ty ń s Li, Lwów; dr. Zdzisław Próch- 
nioki, Lwów; Shunisław Szymański, Jasie; Ka­
zimierz Wyczyi^ki, Kraków; TsSsusz Zającz­
ków ski. Lwów.

ł>) na dwa Łcsts:
Antoni Mohr, Kraków; Jan Owińśki, Kraków.

e) na Jfedalt rok:
Dr. Franciszek Leja, Kraków'; dr. Antoni Mi­

kulski, Biała; Jan Pęckowski, Kraków; ks. Teo- 
ii) Tyra.nkiewicz, Zbaraż.

Do Rady nadzorczej:
Tadeusz Cieńsid, Pieniaki; dr. Stanisław Głą 

hióski, Lwów; Edward Kostecki, Kraków; dr. 
S^aiaioław Kutrzeba, Kraków; Jerzy Piwocki, 
Kraków; dr. Stefan Surzyckf Kraków; Jan Za­
morski, Kraków.

Po ogłoszeniu wytoru nastąpiło odczytanie 
ffiŁdeszłych. jeszcze. telegramów, między innymi 
od. p. Osuch owaki ego z Warszawy, cd p. Sroko­
wskiego, świeżo zamianowanego posła Rzeczy­
pospolitej w Odessie, od Tow. Przyjaciół nauk 
w rtoznardu i t. d.

Ciekawe bardzo z  pośród wygłoszonych refe­
ratów były iiiiStępnie przemowy kilku oficerów 
armii polskiej, którzy informowali zjazd o dzia­
łalności oświatowej wrśród wojska. Porucznik 
Ldboczewski zaznaczył bardzo ważną dzialnl- 
noiśó oświatową T. S. L. w  szeregach armii, 
gdzie znajduje się wielka' liczna analfabetów, 
bo aż 75 procent,

PorucEłOik Szczepański z Bochni zdawał spra- 
wę z działalności muw ersytetów i szkół ula a- 
ryalfabetów wojskowych na prowincyi —  doda­
jąc, że wojskowość, a ‘w  szczegóLności. oiicero 
wio dokładają i dokładać będą wsze'K’.ch sta­
rań nad podniesieniem moralnem i  umysłowem 
swych podkom radnych. Zabierali jeas&ze glos 
obecni wtojskowi, a kaedy z nich dodał jakiś 
swój własny wniosek, który przyczyniał się do 
nabrania pojęcia o ważności działania T. S. L. 
w  szeregach naszej armii.

Radca p. OatiOiWiski w  krótkich stowauh po- 
azięiŁOWał wojskowoóci i pebmwym na zjeździ® 
•fictrtm  za ich skuteczną ddałałność.

Wyłonił się podczas dysku sji, wniosek, który 
uchwalono, aby generałowi Zielińskiemu, obe­
cnie komendantowi armii w Poznańkktom, wy­
łazić słowia podziękowania i uznania za jego 
(^ziałałność i trudy w  celu podniesienia oświa- 

r-tjr J ‘ducha narodowego u żołnierzy polskich. 
Generał Zieliński, będąc jeszc ze pułkownikiem 
wojsk austryacluch w  Krakov.de, z nie zwykłem 
zaparciem się i gorliwością propagował wśród 
swych żołnierzy narodowości polskiej oświatę 
i miłość Ojczyzny.

Kilku mówców jeszcze podkreśliło i  we rwało 
Zarząd T. S. L , aby wszelkich dołożył starań 
w celu rozwinięcia silnej oświatowej działal­
ności wśród wojska.

To chwili z pośród przysłuchujących się ob- 
mądom członków wyłoniła się skromna postać 
ozLałacza T. S. L., przybyłego ze Śląska, z pod 
akupacyi czroko-rłowackiej, który barwnie opo­

wiedział o panujących tam stósuńksuh i w go­
rących słowach presił słuchaczy, aby nie opu­
szczali swych pragnących zjednocźćnid ż Polską 
braci. ■

Obrady przeciągnęły się do godziny 3 po po­

łudniu Na zakończenie zjazdu przemówił raz 
jeszcze prezes Ban^rowski i  gorąco dziękował 
wszystkim za trudy i doprą wolę, a żegnając 
z e » » : v c h  słowami poSom i otuchy, zamknął 
posiedzenie.

pa Kfiowocifey.
d«f» nienawidzących się lud

Kraków, 30 wrześnio.
(Tl Na Krowodrzy rozegrała się wczoraj w po­

łudnie krwawa tragedya. 43-lotru Jan Reiter, 
gospodarz z Krowodrzy, człowiek podobno Umy­
słowo chory i  anormalny, który nawet z tego 
powodu został swego czasu uwolniony z woj- i 
skŁ, — spotkał wczoraj w polu 'swego antago­
nistę i rzekomo osobistego wrega, do którego 
od dłuższego czasu czul nienawiść, Wojciecha

■gWjfjjl

a
gospodarza z Krowodrzy, — i 

wal łowne j sprzeczce przebił go
Zbroję, równiej 
po krótkiej a \ 
wftlłami,

Nieprzytomnego i w sianie bardzo groźnym 
odwieziono Zbroję do kliniki chirurgicznej dra 
Rutkowskiego. Stan zranionego jest bardzo nie­
bezpieczny z powodu przebicia płuc i zakażenia 
krwi zanieczyszczoncmi widiami.

Reitera aresztowano.

C-twiia biaiaea.
Kalendarzyk'

Św. Julii

' Wschód słońca 6*35 

Zachód słońca 6*14 

Długość dnia 13*20

TEATR 121. JUL. i
Dziś: „Polityka".
Jutro; „Ogród młodości".

OPERETKA W, NOWOśrTACH.
Wtorek: „Miłość walca*,*.
Środa: „Tam gd-ie ekc wronek śpiewa**. 
Czwartek. „Miłość walca". ,
Piątek: Teatr zamknięty.
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Straszne stosunki aa Ukrainie-
Z Tarinjopc-ia donosi W. B. K.. Z U kre i"- n-d- 

chodzą tutaj wieści o Strasznych stosunkach 
tkbi panujących. Zaiowao bolszewicy jak De- 
nikinowcy jak wreszcie i Petlurowcy yzablą aa, 
szc-ętni® mienie ehloptkle. Zboże znajdujące 
się jeszcze na pniu, konfiskują. W«®y w ejńew e 
zajeżdżają na chłopskie pola | zabierają wszyst­
ko co zabrać mogą z» sobą. Chłopstwo stawia 
zbrojny opór przyczem codziennie dochodzi w 
wielu miejscowościach do bardzo krwawych 
żajść.

Niezwykłe spotkanie,
W. sobotę 20 września..spotkali się w I5 wyżu, 

na pokojach pręż. minłrAr^w p. Ignact-gó Pa&e- 
reWigikiofc.o przedstawiciele dwa odłamów wiel­
kiej rodziny słov ,nn.&K.itj to jest członkowie de- 
legacyi z Górnego Śląska i ze Stowaczyzny. 0- 
kazało sśę, że nasi bracia srtaropolanie, jak się 
zdawna zwać lubią Polacy z Górnego A ęska, 
nietylko dobrze rozumieją mowę Śł-owaków, 
leoz także duchem są im pokrewni. I jedni l  
drudzy odznaczają elę głęboką, religijnością i 
przywiązaniem do języka ojczystego. Słowacy 
niechętni są Czechom jako maleryaListom i -nie­
dowiarkom i wielkie nadzieje pokaładają w

Polsce, tej przyszłej ostoi katolicyzmu wśród 
Słowian.

Delegacja słowacka, składającaą się z trzech 
księży i dwóch świeckich przybyła do Paryża, 
a,by zabiegać u koalicyi o wy i ę be z pod zwierz­
chnictwa czeskiego. ■

W  piętek ubiegły żołdacy pruscy aresztowań, 
w Katowicach... księdza Po śpiocha!

Radość bandytów nie da się opisać: wymy­
ślano aresztowanemu od „klechów przeklę­
tych", kazano mu śpiewać jo-atryotyczne pieśni 
niemieckie, wreszcie zfceto duhumentrda i 
zamknięte w więzieniu.

Aresztowany zaklinał Się na wszystkie świę- 
to.ici, że żadnym wogóle księdzem nie był, a 
zwłaszcza księdzem Pośpiechem, że jest sobie 
żv»ykłyn wojażerem z Wrocławia, ale wiary 
temu na razie nikt nie dawał!

Dopiero na drugi dżjeń, gdy aresrtowany 
5 irciąż twierdził, źo nie jest tym, za kogo go biją, 
5 sprowadrono policyauta, który znał doskonałe 
,ks Pośpiccha i wypuszczono na wolność.

Skandal dziennikarski w Paryżu.
(?) Wydawca i naczelny redaktor „Matln*u“ 

został pociągnięty przed °ąd wojenny za współ­
udział w oszustwach, nadużycie zaufania, jak 
również za handel świadectwami na wywóz to­
warów.

Według doniesień dzienników paryskich epra 
wa ta ma związek z działalne ścią narodowego 
b uta prasowego, na czele którego stał redaktor 
Sclioeller, a które zajmowało się sprawą służby 
wojskowej dziennikarzy.

Brak mieszkań w Krakowie.
stuje się coraz to groźniejszym. Rząd wutbZ&w-
rU  i p. delegat gen. powinni jak najrychlej w y ­
dać odpowiednie przepisy', jeżeli wególe maszy­
ną, państwowa ma należycie działać. Jeżeli ist­
nieje ustawa o przymusowym kwaterunku dla 
oficerów, to z równą racyą powinny być wyda­
ne analogiczne przepisy i dla urzędników' pań­
stwowych. W ytaA nawet mczędiKcy przci..e«ieai 
służbowo do Krakowa nic mają dachu nad gło­
wą i sami gnieżdżą się gdzieś kątem, a rodziny

JERZY MALEWICZ.

Przekleństwo z za Oceanu.
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Pnroz chwilę cisza... zupełna cisza... Wuj 
jsrsestał chodzić... Przytailam oddech w piersi, 
io  nie chciałam, żeby spostrzegli, iż ja słyszę...

Spodniewałam się jakiegoś strasznego wy- 
bffchu, cbuć pojęcia ni© miałam o co to chodzi... 
Al© wuj nie rozgidówał się, nie krzyknął, tyl­
ko cicho z jakiemś niezwykłem biTmieniem 
frtosu wyrzekł:

— A gdyby nawet tak by to, jak przypuszczasz 
--to nie zmienia postaci rzeczy!...

— Nie przebaczysz, ni® przyjmiesz?!
— Nie!...
— To okrucieństwo!... to brak sercia!
— Nazywaj to jak choesizl... a le  ja człowieka 

fauś-r? zftsgł...
— Sćwarezie!... pumyśl on był tale młody...

. tsklremyćlny... t ł«  tewarzjłtwe... p*kwsy„.
— Nie s> nią tlenaacay!... ■
— I faraz kiedy ©n wraca jtk«...
— ©ieha!... kto tam jest?...
Musiałam poruszyć sio głośniej i zwrócić u- 

w a «  wuj?;... Nie czekałam aż wejuzir. tylko 
eąwknęleni jak w h:owa je.:> ni. Bo wprawdzie 
*ie miałam zą|nśaa'ii podsłuchiwać i nie wiem
»  eo t«  chodzi, a.le to czuję, żem tej dziwnej 
mmr.u*y nie powinna była. słyszeć...

22 lipoa.
Zwierzyłam się dzisiaj Toli, że m i tęshno I 

że ciągle myślę o nim... Ona popatrzyła siy rn 
mnie tmni ewojemi wiclkiemi niozgłębionemi 
ociuyma i powiedziała 'poważnie, tak i-ak to ona 
umie:

— Nie nabijaj sobie głowy tym człowiekiem...
Dlaczego? —  zapytałam.

— Bo i tatuś nigdyby się na. to nie zgodził... 
widzę, że go n® lubi... i zresztą to jakiś bardzo 
dziwmy, tajemniczy ccłowielc...

— Na czcm opiemsz twoje zdanie...
-— Nie mogę ci powiedzieć dokładnie... bo mo­

że ni© powinnam zdradzać sekretu © którym 
przypadkowo cię dowiedziałam...

— Co to za splirat?!' — zawołałam zacieka­
wiona d© najwyższego stopnia.

— Nie peWiiem... mogę saę mylić. ale... Haniu, 
jahym ślę „go bała...

I więcej nie chciała mi nic powiedzieć... Co 
to ma znaczyć?! Skąd Toła znać jakieś
jego sekrety?! Czyżby i ona?... Ale nie!.., Jabjrm 
jej to z twarzy wyca ytn^a!... To la to jeazc-.e 
uśpiona królswna, & ltte ją sbpaii i kiedy ni*- 
wiadem*!...

Só iipea .
On tu jest!... jest!... SpeURaiftki go w ese ra j 

■ aa Krupówkach... Stedł z tęgą. jwfcą bł«h*lynki|, 
i Ittefa wóWoEd* ft* r*A«2« miaijs fc.!**#»>*tw<naj» 

kowę. sukni©!.,. t t t  to kśbiejłjr mćśs m u się p*i 
dobni?... Ti&ą toc, y.elAią i iijtfHOrśtofs
• s «y ? !  S s ie !.. .  jat. i i i  *«9$* ma jer© w i­

dok!... Czułam, że się cała pomsem oblnwaiu!., 
Chciałam z obić poważną minę, ale ni® mo­
głam... Musiałam, się uśmiechnąć... cn się u- 
śmlechnął także... zdaje mi się, źo ten „dzikus* 
ucioszj'ł się... Przecież chyba jestem równie 
ładna, jak ta tęga pani... a może... może odro­
binę ładniej sna,.

Przy obiedzis wyrwało mi się: Widziałam
dziftiaj porucznika Bcracza...

Wrażenie było silne, nie •'ozumi-em dlaczego... 
Ciocia zbledła, nagle 1 przestała jeść. Toła rzu­
ciła na mnie spojrzenie srjtnyożónej gazeli. a 
wuj z?sępił się ,'ak chmurna jesienna noc...

—  Roznirwiałaś z nim może? — zapytał 
•stro.

— Ni®, ale...
—» Gdyby ten pan przystąpił do ciebie, maaz 

się nie wdawać z nim w żadne pcgareędkl, ale 
ńatycliraiasfc go przecznic i chłodno pożegnać...

Ohe! sa.raz.„ Niechby tylko przystąpiłI... Jak 
si© to* ciocia, pop?trzyła no. wuja!... Z takim 
śmiertelnym smutkiem, z takim bezgranicz­
nym wyrzittem, że mnie strach ogarnął...

W  stosunku wujostwa do niego kryje się isf*- 
t»ie*jakaś tsjemnic*... Ja widzę, że to. już n i» 
o mr.ie chodzi, ale o coś zupełnie innego?... I ni­
etęgo domyśleć się nie mogę!... c.iicż to ezłe- 
uJck zupo) i«  *bcy, który przybył z dilsks,., 
z dsLika... aż z w  #«a«.nu...

osto- (C iąg  dCs.yy ra r/ s -■*’
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p ozos ta w ili n a  p ro w in cy i. P o m ija ją c  n aw e t 
w zg lę d  na to, źe p row adzen ie  d% óch gospo­
darstw  ru jn u je  f in a n s o w o • u rzędn ika , nasuw a 
się z kor. ncz/mici^. m yś l ca w a rta  p ra ca  ta ldc* 
£0 urzędnika. oUmk.mmjo ostawlc&uł 
o Hiop.iewJiyni ło s ic  ja re  r e d d a y ?  Co za lu d z ie  
w yroan a  z d z iec i tych  u rzędo-ków , z d z ie c i po­
baw ionych  bezpośredn ie j e p ick i i w p ływ u  o jca?

Zaprawdę ostatni czas, by  się wziąć do tej 
sprawy energicznie i wydać odpowiednie zarze­
cze n ta. Zanim jednak wydana zostan ie u staw a  
winny nasze władze, na podstawie u staw y , do­
tąd nie zniesionej, o w yd a la n iu  niepsiędaayeb 
cłjcoksńiowcsw ussagć cały « ę d  ruzmsttycii 
K ie a jc ó w  (  Czechów, a n aw et Rosyan, bo i tacy  
n nr.3  znalami przytułek. Ostatni esns, by tek 
ja k  Niemcy z W iednia, a Czesi z P ra g i, w yd a lić  
lanuejszyoh obywatelu Czas zdjąć z rąk ręka­
wiczki i wystąpić energicznie — wszak b liższa  
koszula ciała niż surdut, bliższy nam  Polak 
bezdomny, niż obcokrajowiec r o zp ie ra ją c y  się 
w kilkupokojowych mieszkaniach, a takich ma­
m y ui cc w  K ra k ow ie , poczynając od a astr. eksc. 
Nastupila, a kończąc na b. werkmistrzu woj­
skowym kkrkp sie.

i-— o——
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Naczelnik Państwa postanowieniem * dnia 22-go 
września r. b. mianował inż, W ładysława Henszla, 
Komendantem eló\vnvm poiievi państwowej.

Z  TE A l  SU  POWSZECHNEGO. W e czwartek, 2 
października, wchodzi na afisz jedna z najwesel­
szych krotocliw il współczesnych, m ianowicie „N io ­
bu" Panltona. Wyborne typy, żyw iołow y humor i 
dowcip cechują t? najświeższą nowość reperloarowĄ, 
która ' każe się na 'naszej scenie w pierwszorzędnej 
obsadzie, Glówpe roie spoczywają w  rękach pp. 
Klonskiej, Koiiaan M alickiej, Krajewskiej. Zdań- 
akicj, dyr. Jarnińskiego, Helleńskiego, Kliszewskie- 
go i Ułańskiego. lleżyseryę sztuki prowadzi p. Ko­
recki.

W Y K Ł A D Y  O TE ATR ZE . W  przyszłym  tygodniu 
rozpoczyna w Koiłegiom  wykładów naukowych 
(Rynek A —B) znany literat Jan P ictrzyck i cyki 
prelekcyj na wysoce barwny temat: „Ilis torye i ty ­
py z dziejów teatru**.

(T ) W E Z W A N IE  POPISOW YCH. Wczoraj ukaza­
ło się na marach miasta ogłoszenie wzywające uro­
dzonych w latach 11K)0 i 1901 mężczyzn do stawia­
nie się do popisu przed poborową komisyą wojsko- j 
wą Bliższo szcegóły ogłaszają rozlepione afisze. <

W  g P R A W IE  M IESZKAŃ. Dnia 20 września od- j 
byio się pod przewodnictwem W iceprezydenta mia- f 
sta Rollepo posiedzenie Komtsyi mieszkaniowej Ra- I 
dy miasta. Po sprawozdaniu z dotychczasowej dzia- \ 
łalności m ieszkaniowej Gminy, Kom isya uchwaliła | 
przyspieszyć akcyę budowlano-mieszkaniową przez 
wyjednanie pożyczek i gwnrancyi stowarzyszeniom 
m ieszkaniowym z państwowego funduszu mieszka­
niowego, oraz przez zapewnienie im ulg w nabywa­
niu mnleryalów budowlanych, oiaz ulg podatko­
wych. Uchwalono również zbadać bliżej akcye bu­
dowlano- m ieszkaniowe miasta Warszawy.

K O K IS Y A  DROGOW C-KANAŁOW A. Onegdaj od-

Aresztowanie
fclaf w e . sseye

K ra k ó w , 30 w rześn ia .
(T*l Wcaoraj aresztowano w naszem mieście 

uitzędciiiko, tutejszych klinik uniwersyteckich 
ptrzy ul. Kopernika, p, lieinza, który dopuścił 
się malwersacyi z cukrom, przeznaczonym dla 
chorych, w klinikach. Hean puścił ten cukier na 
pasek, okradając w ton sposób chorych, którzy

urzędnika tutejszych klinik.
z cukrom przeznaczonym dla chorych.

cukru  n a tu ra ln ie  n ie o trzy m y w a li.
H a lnz sp rzeda ł p rzed  k ilk u  dn iam i kTTkndzle- 

sh jt k ilo g ra m ó w  cukru  n ie ja k iem u  R osn erow i, 
u k tć reco  zn a lez ion o  oprósz cukru  63 pu dełek  
sacharyny.

Cukier i sacharynę zs.kwestyonowaiio, Rosne­
ra rórwmei aresztowano.

POCCZKB &. P. PROF. B O LE SŁA W A  ULANO W -
RKHS&O. Wczoraj o god rn ie  4 popołudniu odbył się 
obrzęd pogrzbowy i. p. Bolesława U Janowskiego. 
i ’rz'>d wyniesieniem  ciała z domu żałoby pokropili 
zw łoki ks. biskup Sapieha i biskup Nowak. Kon­
dukt pogrzebowy prowadził ks. dr- Zimmc-rman. 
Za karawanem postępował prezes Akadem ii Urn, 
prof. Morawski prowadząc pod rękę córkę zmarłe­
go. Za nim postępowali pedele uniwersytetu niosąc 
berła i insygnia uniwersyteckie.

Za nami Senat uniwersytetu z Rektorem t>:; ostIo, 
Poczem  szii; Prezydent miasta Federowice, w ice­
prezydent Kolie, delegat Biesiadeeki, Stanisław Ko- 
żmian. Profesorowie uniwersytetu, Członkowie Aka­
demii Umiejętności, przedstawiciele świata nawiso­
wego, literackiego i dziennikarskiego. P rzy  wyjściu 
z domu Chór akademicki odśpiewał Ben li  murtui. 
Na cmentaązu według życzenia zmarłego mów nie 
było.

EOr~TBT ELA SPRAWY P C W O T O  JRŃ- 
C ów  POLAKÓW ZE SYBEBYI zawiadamia in­
teresowanych. ie  listy przrażinr^one dla j«6- 
ców doręczone być winu a na, ręce Kctniteui 
lylac W W. Świętych 1, (od go da. 10-12 przed 
poi. w łgcan ja  do d n ia  5 p a id za em ik a  br.).

.iudniowy Kaukaz dele- 
cistych w  celu zakupna 
:» 1 inych surowców,

ZSi urna 28 . Snia
idąc od gl. poczty ulicą Gertrudy na plac Do-
minik&Aski. Uczciwy znatosua zs:’. re rwró.ić 
tylko dokumenty a pienig-efce u słebi-o » « ta y -  
inać, pod adresem: Jabłońska, aąd wojenny, 

•Montelupich 7.
(T ) CO ZNALEZIONO U EŁOBZIEJA, W czoraj 

przytrzymano w Podgórzu niejakiego Jakubiaka u 
j którego zak wesi yonowano drogie futra bobrowo, 

czapkę z perskich baranków i 5 poszewek satyno- 
I wy cli. Jakubiak przyznał się, te  skradł te rzeczy z 

wozu kolejowego. Znaleziono również przy nim pęk 
wytrychów  i latarkę.

(T> UJĘCIE BAND YTÓ W , Plutonowy żandarma, 
ryi w Giebułtowie przytrzym a! 2!3 bm. Albina Za- 
biegoja, W ojciecha Motykę i Henryka Ziółkę wszy­
stkich z Kongresówki. Ci trzej napadli na dom Sta-

S IE J E  W  M ORAW SKIEJ O STRAW IE , Z powodu 
trudności fiprov,'i.?.aeyjuyeh rozpoczęli strajk górni­
cy na szybie Ludwika. Panuje spokój. Tocżo się ro­
kowania, ce!'’ m nakłonienia górrdkćw do powrotu 
do pracy.

BYK m C K TS W IC ZA  W  W ILN IE . W ładysław  
M ickiew icz wyjeżdża z Paryża we środę, udając się 
na uroczystość otwarcia uniwersytetu w YV i lnie.

KURSY D LA  B IB LIO TEKARZY. Roczne kursa 
bibliotokaj»lv.;&, podjęte przez Związek Biblioteka­
rzy Polskich z in ic ja tyw y W ydział ' Oświaty Poza. 
szkolnej M inisterstwa W. R, i O. P. rozpoczną się 
2 października. Zapisy przyjm uje i jnfunnacyi udzie­
la Biuro Z w. Biiii. Polskich —  Koszykowa 20.

SUROWCE g  KAtTKASIŁ W najbliższych dniach 
wyrusza z W arszawy r, t i 
gacya przemysłowców >.«. 
dla przemysłu włóka*..-cg.- 
bawełny i vrełny.

P R O B liE C Y A  W J iK L A  w z  ?u oatrawukau 
fcarw irj sk i c-m w  3 ty god n iu  •„ a . c , ola. w ynosiła-, 
085.751 cotinarów m etryczn ych  w ęgla, a  250.037 
cofa. jj-err. koksu. W  jx>prżedztijgcyxn ty go d n iu  
ou S do 14 wrz-eśnla z jed n em  św iętem , w  k to  ' 
ry m  uLe wra-cowaao, w yn o s iła  1,120.047 cetn . nt,' 
y/ęgla, i  232.928 cetn. m. Ko k s u .

Zapasy węgla wynosiły z końcem 3 tygodniS# 
1.720 wagonów 1 34A wagonów koksu. A  więo 
BajMisy w ę g la  wskutek lepseiej dostawy wagonów! 
zmniejszyły się o połowę.

Na sszybie vLudwilka,“ w Ostrowie (Tow. gór* 
fki e ro - hutj uiczę) zaproleatowiaii.i górnicy jedmoń 
dniornym strajkiem przeciw kiepskiej aprowik 
ssaicyi. Jest to ponowny dowód blagi, żo w Cml" 
chach jest w-szystidego dosyć.

URUCH0WIR2O.E FABRYKI. Rnrkownla 
Hulczyńskiego w Sosnowicu została uruchoiniog 

j na i ro^pocayna fabrykaćyę rur dla kopalń lxv 
I rysławskich.
| URUCHCMBSKjlS z a k ł a d ó w  o s t r o w i e i .
| CSlCJi, W  KRÓL, POLSK1EM. Dowiadujemy) 
j się e w-iarygodnego źródła, że poczynione sąni sława Tom czyka i W incentego Koczury w bzmor- 1 ^  0

dżowisach i obrabowali ich. i s ta ran iach  o  Słzyokie u ih ch o r
/rr\ r raw H n*r7 v  T i im m v T i « _ u ,  w i LJ1 id  i'" 1 T'r Ostrewleckich.

było się posiedzenie kom isyi drogowo-konułowoj pod | 
przewodnictwem wiceprezydenta Sarego, na którsm j
uchwalouo kredyt dodatkowy dla działu; „Budowy ; - -. -  -  , ,, ,
i roboty publiczne" w kwocie 760.000 K celem pokry. j n eg*H  dobrawszy sobie dwu to warzy ̂ ó  w wszedł do 
cia nu<Imieinegu ko=ztu robocizny f Innych oraz kre- sklepu z przedmiotami rytualnym i Ernesty y r- 
dyt dodatkowy dla dokończenia budowy kolektora ! bach p rz, Augustyańskiej 4 i gdy pod pozorem za- 
w  alei u-di wieszczów w kwocie 300.000 K. Następnie i kupna rozci&wiał z wdsstacielką sklepił, dwaj Jego 
przyjęto wnioski normujące stosunek podziału ko-- j pomocnicy tymczasem zajęli się zawartością podrę- 
p ■ ■ - - - - ow. cen ej kasy, z której znikło 7.500 K. Oddalili się z

(T ) L IS T  G0NC2Y ZA B AND YTĄ. Sąd ćlcddey w  ; nM T , K 1  r.Tłirc-.T w  * «  . i
Kielcach przesiał w tych dniach list gończy za nie- | n ° ^ p L S  k fó ^  p ^ y n ^ o ^ f ”
jakim  Stanisławem Strzepiołą, któ-y popełnił sz«reg ! ?asżę»o_pistna, Który przyniósł nowe
napadów rabunkowych- na mieszkańców Kieleckie­
go i Bddegł do Galicyi gdzie się ukrywa. 1

(1*1 AR E SZTO W AN IE  W & A W IA R N L  Wraoraj j
aresztowane w  jednej z krakowskich kawiprń nie. i
jakiego Cheima Rosenberga z W arszawy, który o-

- poezye Gai
bryela I) Anunzia w przekładzie Jana Uietrzyckie^- 
go, szósty wiersz pierwszego sonetu pod tyt.r 
stojn" ma brzmieć: „Uśmiechy złote już krwawy 
brzask koją", a nie „blask kują**, jak to przez om ył­
kę wydrukowano, pacząc przytem rym  następnego! 
wiersza.

sztów przypadających do uiszczenia przez krakow­
ską spółkę tram wajową funduszowi drogowemu, z 
tytułu utrzymania nawierzchni drogowej w ulicach 
prowadzących linie tramwajowe. YV końcu uch wa­
lc no budowę kanału w ulicy Kujawskiej dz. XV. 
Nowa w ieś narodowa.

O D A R Y  AM E R YK AŃ SK IE . Niem a prawie dnia, 
by do rudakcyi naszej nie wpłynęły szeroko m oty­
wowane skargi na rodział t. zw. aarow amerykań­
skich dla dzieci. „B ary" te —  o ile nam wiadomo 
rozdzielane są między konsumy funkeyonaryuszów 
państwowych, a osoby, które nie naieżą do tej ka- 
tegoryi , zmuszane są —  o ile chcą korzystać z „na­
rów " do zgłaszania w  tanich kuchniach, gdzie trak­
tuje się je  w sposób niegrzeczny a często brutalny. 
Żądamy wyjaśnienia w tej sprawie, która od sze­
regu dni wywołu je oburzenie wśród szerokich mas 
ludności i pogłoski o nadużyciach z rozdawnictwem 
„darów",

W YB O R Y  DO K O M ISYI PO D ATKO W YCH  (poda 
tek osobisjto-dochodowy i zarobkowy) zostały ukoń­
czono. Do kondsyi podatku osdbisto-dochodowcgo 
Wybrano z I kła: r. Anczyca, r. dra R. Landaua,
r. Rłnilcra, r. Schillera; 7. I I  kia; dra J. Tussmana, 
dra U. Merza, dra L. Schneidra, W ł. Waydę, J. W al- 
lacha, W ł. Zaw ojsk iego. Do podatku zarobkowego 
wybrano: z I I I  kola; pp. J. Kieleckiego, Frnnc. Dro- 
Lr.iaka, J. Igiickiego, J. Steinberga: z IV  koła: dra 
Zygmunta łiiirenpreisa, J. Koryoia, Grossa, W. 
Palkę i Rm. Roscnzweiga.

OGNISKO DLA DZIC I ROBOTNICZYCH otwiera 
się w pierwszych dniach października w szkole na 
Czarnej Wsi. W pisy przyjm uje się do I-go paździor.' 
hika w lokalu Kasy chorych, Dunajewskiego 1. 5, 
Parter na lewo, między 5— 7 wieczorem.

W S  ŚRGBĘ D N IA  1 PAŹD ZIE R N IK A , jako w  se­
tną drugą rocznicę zależenia Towarzystwa Filom a­
tów w ileński:h . o godz. G-cj rano odbędzie się w 
katedrze na W awelu nabożeństwo, urządsone sta­
raniem Związku filareekiego.

N A  FLO TĘ  POLSKA. W  zrozumieniu w ielkicga 
•baczenia fio ły  dla naszego Państwa, Starostwo Ży­
wieckie pierwsze poezule się do obowiązku pospie- 
r«y ć  z ofiara w kwocie 210 kor. ,i GO lmi- ha tak do- 
hiosly cek Suma ta została złożona w Polskiej Kra- 
•wej Kasie Pożyczkowej w  równych częściach na 
^ a  specyalnc konta: s tw or»e «ia  
**p iera*ia  tlały hatMUawaj.

elegsmcyą a gdy p. Urbach spostrzegła brak w ka­
sie, spotkawszy wieczorem p. Rosenberga spowodo­
wała jego aresztowanie.

B E ZPŁA TN Y  PRZKWÓ2! ZYW NOSCL Ogłoszono i 
rozporządzenie ministra kolei o bezpłatnym przewo­
zie żywności i przedmiotów pierwszej potrzeby r-oza ! 
s tac je  Białystok, Brześć 1 Chełm do Ziem Wscho- j 
dnich Rzoczypóspoiiteej, o ile przw im lofy te są przs ( 
znaczone dla rozdania iibogicj ludności.

M U ZEU M  W OJSKOWE. W ładze wojskowe za­
m ierzają w najbliższym czasie utworzyć w W  ars za- j 
w ie Muzoum Wojskowe, które składać się będzie z j 
dwóch działów: 1. retrospektywnego, obejmującego ! 
zabytki przeszłości naszej woiskowoj,. 2. dydaktycz­
nego, obejmującego zlłiory wojskowa z czasów ohe- i 
cnej wojny.

OPIUM
Fenomenalny fium senzacyjny v/ys{awia dziś 

i dni następnych

UCIECHA

Ostra starcia w izbie
Paryż (BK) „JourtMir* donosi z Rzymu: Izba 

wioska odbyła w niedzielę potiedzonie, ma któ- 
rem przyszła do estrych starć m ięd zy  rwr.lru. 
niukaml Raoitsyi Kjeki a soeysiiatami. Poiis- 
eSżonie pnerw aw  i podjęto- je powtórnie w no­
cy z niedzieli na poniedziałek. Przy głosowaniu 
OBwiadozyia się Izba jethłOKjylicie za tą cz#- 
ei<j porządku  datłssiKJ-jc, k tó ry  uras]e Rjekę za 
wioskę. Druga część resolucyi. która psz-sstswia 
rs^dewl razwlęsaKl* kwesty! RjoSri, zosta ła  
przyjęta 113 głosami przeciwko 118 j‘<r:y drics:ę- 
ciu watrrymanie-ch. Uwzględniwszy ministrów 
iseAretarty s lu iu , pozostaje większość tjdko 

30 głosów. Sklo-nlło to Nittlepo. do zapowiedzi, 
itt r*ęd Me4*mem4 *łę m me wospulś.

Po^iobno r»%d non i się z Meatonm rww-Lfwa*. 
Mijt fcskjr. Na. os ta in iem  kiiy m is .
Y itto n i o św iftd a tfł, i e  w ed łu g  t-cic-
g r *m u  W llsM ia , je * t  teuśe sdw iła , r *  p ert I H-fletr -T j ł im j * ■ friwnu vynse«a, jeez ieu*e eueesa, r* peri i  » -  

‘ a b  Lo6#ew« lj«M  mr*}ą V? i ewIsylM

Dyrekcya Tow. Aks. „AZ0T“
w Borach ad Jaworzno

przedłuża ważneśś wydaaysh swo-
leh hotiaw da kof̂ sa lî eźaeego roku,

w sprawie Rjekl.
w l narodów. W ils o n  sp rzec iw ia  s ię  kontroli 
W łoch- nad A lb a n ię , k tó ra  zape-wniłaby W ło ­
chom  neu tra lność k an a łu  C m i u i  p an ow an ie  
nad ciaśning, O tron  to i nad  A d rya tyk io m , M i- 
*sdeter_ w eaw a i izbę, by  w  końcu  p ow z ię ła  dccy- 
ryq  w  spm.vv'ia w ło sk ie go  ch a rak teru  11 jęk i, n ie  
ży czy  sobie jednak , by d ecyzya  ta  spow odow a ła  
w ys tąp ien ia  W ie c h  z kar.ierency i.

lim  isiti? is iii IpaL
K a ty lca . (P A T )  Ilr.yd w lcsk i- w y s ia ł do B er­

lin a  p. B ardon ari, jako  swego charge  -Tafla ires, 
celem  n aw ią zan ia  z N iem cam i stosunków  han­
d low ych  i d yp lom atyczn ych  j i m A latjrtlfcncyą 
teeAłui* j^Vejew»jf-.

fm it irm sifiisMep dt sWiaf.
P asy  i .  (P A T )  K ró l P io t r  serbski p rzyby ł do 

B e lg rad u  j e  8-let*i®J n io eb een o ic i w  stolicy, 
••rb«kitj.
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w G ^ JU g A T ) „Telcgr. Comp.“ doncsi z Łon- J 
dynu: W:«ribttnoćcł nadchodzące zo T-srysikis^iłU 
węzłów k *1,3* twych anjietotojp?: wskasują aa to, 
że a pćłn#cy s 26 ra 27 bm. wybuchł pnwszech* 
iły strajk kcls<C'Ky. Wiolą pełnych pociągów r.io 
m#gł# T. yjociiać dnia, 27 rano £ dworca londyń- 
skiege. lAtafltu efw-jkują^yoh wj t uatl  okalo &**« 
tysięcy esfiśs. 
Bga^csaa^ajasgssasgsaMBBaaBBBggaBsaraB^^

II sąd angielski 
:Ji:u kaltjar^ir xa stanowisku, żo dla kraju. 

m:cx:a sio 3 & * ? t e f & o c 2 & l a f f a f t & ,  jak ia ł l  strajk. 
Z  cisraelinjaSewie go tak ciężkiej wojnio meie 
&yć aiakas?p5oesji*. Strajk r»«tał< podjęty zbyt 
po»#śe*ani». Kolejarz# nzioli sgosebneść $dKaka- 
nia nr# ich śąrttesń w Arsctee peJŁojor.fr.

Warszawa, ('%7.
kov“ przyniesło następującą wiadomość: ,-Ga- . 
zeta Polska", organ pot*l:i6go min. spraw zagr. j 
pisze w sprawia p icm lu  Denikin*, r.a irCjji.R 
jffilslds fcęślą s m ~ : 7, wskazać Bealkincwl ; 
właściwą dzayę, v. m  óą^sie cn dalej pastę po- j 
wał w tym L . . u n* Ukrainie. \y Warsza- j
wio — czyim .:) w ,,VeEkcv'' — krążą wie- j
ści o naradzie Kiafeirćw, aa której zezwrżano 
ucwot wy po w-eńzssd e wojny Boni kin owi. Ula- ■

r: ;ĵ ^ i5gS=3qMB«B Jgfg.

o S s S S w i c i f  P - s d ! mm^sm Kii© w,
Effaskwa (W. B. I\.) Komunikat bolsEeu leki 

z frontu południowego. Na poradnio od. Nowo­
grodu wołyńskiego jv rejonie Żytomierza trwa­
ją zacięte wałki z nieprzyjacielem. VI sfosnarze 
Kijowa zajęliśmy Gestami i  Ignstów. Na zachód 
od Kijowa, od którego znajdujemy się w odł®- 
głości 15—£0 .wiorst, aitylciya nasza ostrzoti- , 
wrje pezycys nieprzyjacielskie pfeoicna pod \ 
mittSiem. Na innych odcinkach nie ma znaczniej l przez czerwoną armię. 
WBSEBseEmsm

Paryż. (Tel. wi.) Paderewski św iadczył 
paryskiemu korespondentowi „Daily News", że 
Polska był o.by fjctswn zawrzeć ■* hu*£s«CTtfcsas& 
pokój, ale koalicrw życzy sb£de, aby Polska wal­
czyła nadal z botrzcwikarii. Z rozstrzyga* ąsiera 
uajwyżEecj rs£8y kselhyjj»5. w 1 ~y

Sztokhaira. (W. B. K.) „Internationale Nach- 
rLchten" donoszą: Według telegramu z Kewla 
oświadczył przewodniczący komisyi koahcyj-

Wietłoii' (W. tei. wł.-. „Telegraf" donosi z Ko­
lonii: W  Srarhrucckcn przyszło do. krwawego 
starcia między tamtejszymi obywatelami Niem­
cami a żołnierzami francuskimi. Ckeła 100 
Niemce w  zr atakowało śoSniszzy freneuskieh. 
W  starcia &y?o <—ńN
Władza um ęriły 45 demonstrantów, którzy sta­
ną przed sądem wojennym. Na Sśaarfeuaaksn 
nałożono fceESryfcseyę w kwocie 1# miłianów 
marek. #v sV'-rw<fJ

n i s ilH ii i i  is m  tei.
Warszawa. (PAT) Dotychczasowy przebieg 

kcnferencyi polsko-nicpiieckieli w Berlinie, pro­
wadzonych z udziałem Korfantego i dra Diaman 
da uprawmia do nadziei, że osiągnięte zostania 
porozumień’ g, a tem samem stworzy się warun­
ki nawiązania rokowań, mających za przedmiut 
wykonanie odnośnych postanowień traktatu a 
także zawarcie ewentualnie umów gospodar­
czych między Polską a Niemcami.

Miemcy przystępują do wypłaty 
kLwiióiv rekTifśzycyjJTj/ch.

Lódć (W. E. IC. Z kół przemysłowców niemiec­
kich dowiaduje się kw.espcndent W. B. K„ że 
rząd uissnieski ir.a przycł^piś do r/ypł-acnnśa 
kv.dićv/, Tryfianych przez wojska okupacyjne

i Rząd tępił zarówno oba te prądy. Armia musi
f  być zdyscyplinowana, w przeciwnym wypadku 

prori największe niabaz-pfeozaństwo rapublica 
lucmieckioj. Łatwiej jost poświęcić kilkuset 
przówaretowedw, anteoli narazić »:a szwmik inte- 
resa milionów.

Mężowie zaufania socyalistdw większością 
przyję.K rsrzspjcyę,, wyrażającą zapiania wds- 
kema i rządowL

■'.) Plwno pTô kio- „Ven- ; u w i ‘san prioszkodziła infsiweccya gon. Hen-
rycn. Msnrys oświadczył, że w takim razie Fran­
cuzi rwycofają się z frontu, co ostudziło znacznie 
BRjMAp’ s »ii*e lu . Na y#d.slawis autentycznych 
wisfóOTjjści stwierdzić należy, że wiadomość 
fa wyssaną jest z palca. Jest to jedna z tych 
wiadomość,; polnych śmiesznych bzdurstw ja­
kie w esteiteick wtSswch rezsseirają dzienniuki 
czeskie.

srych : mian. Tylko p̂ -d Carycynem wytęża nic- 
ITrsyjaciel wrszj t̂&ite siły, aby powstrzymać nasz 
pochód. Na psłudniowy zachód cd AstracŁ&ińiu, 
walczą, nafcre wojska w odległości 100 dó 120 
wienst od tegoż mis*ta.

Cd#**. (W. B. K.) Komunikat Denikina do­
nosi, że wajśka BessiIlUiia wyparły z Fastowa 
Jjolszcwikórr. Fantów  był tylko przelotnie zajęty

8*n-Gji?o ^rsySąa^aia w8H&*€fcsS#j da P»!t-
sM, P*Ses»Kd5k* pSjiftSfeaf s"5ą zfia inofc juś choć­
by z tego. powodu, pccdcy/a-ż Ukraińcy już w 
ma-ju b. r. oświadczyli przez u*ta prz&dsfewi- 
ciala rządu g^n. Pc14u?|% a n^stiopnie pie-ontnie, 
swoje de»intcres«ement co do Galicji.

s d
r  _  f* a W/8 s ■

nej nowym państwom bałtyckim, że koalicyn 
ni 3 uzna samcdziclności i niepodległości tych 
peństw, o ile zawrą ono pokój z holsL-ewikami.

niemiseMe za r«kwlayoyo w Królestwie. lnfoT-
macye te nie powiadają ji6aak, czy zrealizowa­
ne hędą Wszystkie kwity, czy tylko ich część. 
Wypłaty mają się odbywać w walucie rubiowoj.
Ągśt&cya hakaty stów przeciw  eml- 

grćicyi Miemców z Pofski.
Warszavra. (W. B. K.) Otrzymano tu dziś naj­

świeższe numery jmasy niemieckiej potwierdza­
ją inform acji prywatno, które donosiły; że ży­
wioły hakatystyczne podjęły gwałtowną akcyę, 
zmierzającą do skłonienia Niemców mieszkają­
cych na tcrytoryach zwróconych Polsce, do po­
rzucenia, zamiaru emigracyi. Deutsche „Tageg- 
zeitung" wywodzi, że największą szkodę niem- 
czyźnio wyrządzają ci, którzy sprzedają cwoją 
ziemię i ruchomości Polakom, przenosząc się 
do Nicmeic. Taka emigracya osłabi®, wpływ 
niemiecki w Europie środkowej.

i l i i i i i i i i i i i i if f f lf  iinw m
EeillrŁ (W7. B. K.) W curaj *dbyłd się tutaj

■zgromadzenie mężów zaufania so-cycłisldw yię- 
■ksŁości, na którem minister obrony rzeszy' Ncs- 
ke przyznał, is  za Gdnsńaiy wojsk; slr.rnją się 
żywiely jaojsarchłsJyczae wpływać w kisraaku 
rcfikurzająeysa, z drugiej miś strony' afciawiśłi 
chcą pozj;Łaó i.2łasci'2 jr dla ce!6v.' iZ-awrożcw.

srshtóld zwala wie? na
Berlin (BN) W  rozmowie z redaktorem ge- 

nowskie-go dziennika Fsullle oświadczył hr. 
Berchtold, który obecnie bawi w  Bemie, że po­
wodem wojny były Niemcy, a aio Austrya. Po 
zwycięstw7,ach serbskich, i rumuńskich wytworzy 
ła się sytuacya taka, że Aust ryi groził rozbiór. 
Ażeby tego uniknąć, musieli szybko działać, 
■zwłaszcza, że nasi sprzymierzeńcy Niemcy na- 
yHfl nas do iego.

„Voss. Ztg.“ zapewdada, że ogłosi szereg arty­
kułów z pamiętników br. Czerniła.

Wiceminister Skrzyński ustąpi, Adam 
Tarnowski następcą.

Warszawa. (Telefonem) „Przegląd Wieczor­
ny" dowiaduje się z dobrze poinformowanego 
źródła: WlRtiomoóei o ustąpieniu hr. Skrzyń­
skiego ze stanowiska pMsokretarza sianu min. 
spraw z&rr. m  przedwczesne. Róy.mież mepra- 
waziiwe są twierdzenia, jakoby lir. Skrzyński wy 
jechał zagranicę, rzekomo w  jakiejś misyi dy­
plomatycznej. We wszystkich tych pogłoskach 
tyle jest tylko prawdy, żo hr. Skrzyński rzaczy- 
xri£g&A wyjechał, ale tylko w sprawach, prywat- 
uych do Krakowa, skąd powrócić ma we wto­
rek. Natomiast liczyć się należy l  faktem, że 
hr. Skrzyński w najniższym czasie złoży swój 
ursyd w min. Spray? zagr., wyraził bowiem ży­
czenie objęcia stanowiska posła rzeczy pospoli­
tej pcMdoj przy dworze madryoldm. jako c- 
wentualnego następcę hr. Skrzyńskiego na sta- 
nowisku pudeekretaaza stanu ministerstwa 

spraw zagranicznych wymieniają hr. A uama 
TamowsUtago.

Zawieszenie ergenn Nar. Zn . Rei).
Sosnowiec (W. B. K.) Zawieszono tutaj ^rgaai 

narodowego związku robotniczego „Głos pracy". 
Dziś ukazał się organ zastępczy p. t. „Piaca“.

ł s - - 4 ^ - s / ł . .. m
w w

Wilno (W. B. K.) W  Wilnie utworzono komi­
tet budov-vy ,,pomnika Wolności". Pomnik len 
stanie na miejscu, z którego usunięto niedawno 
statuę Murawiewa-Wieszaticla. Na czele komi­
tetu stoi pułk. Tupelski komendant miasta. 
Projekt pomnika wykonał znany aytysta Ru- 
SŁCzyc,

Budapeszt pod znakiem Habsburgów.
Budapsczt (PAT): Obecnie uchodzi za rzecz 

pewną, że wkrótce ze&taz£« z m iis y  stary par­
lament i  Izba. magnatów. Uchodzi HBhii-aż za 
rzecz prawdopodobną, że Józef Habsburg oae- 
gra wylśtną rolę przy akoyi ponownego zaga­
jenia parlamentu. W  ciągu ubiegłego tygodnia 

e"ł.o Budapeszt 15 tysięcy żcćniersy ramuń- 
sklch.

Czeska noc św. Bartłomieja dla 
Niem ców i żydów.

Krakćw, (PAT) P.adio z Nauęn: W  Pizecła- 
wiu w nocy z 26 na. 27 hm. na domach Niemców 
i  Żydów wymalowano wielkie, trupie głowy.
Obiegały pogłoski, że ' Czasi • chcą Niemcom 
sprawić noc św. Bartłomieja.

żydów na Marawasii.
roznoA (PAT). Na Morawach w LunJeuhurgu 

wybuchiy w nocy z 26 na 27 września krwawe 
rozruchy przeciw £ żydem. 2ylo wie*
ts zabitych £ ra-dcuych.

Wydalanie uchodźców galicyjskich 
z Morawskiej Ostrawy.

Morawska Ostrawa (PAT). Starostwo oglasajj 
że wszyscy uchodźcy galicyjscy, którym pozwo­
lono wyjątkowo jeszcze pozostać w okręgu _mo- 
rawsko-ostrawskim, muszą najpóźniej do dnia 
20 października opuścić łon okręg.
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nie oddadzą Śląska.
P ra jja (PAT-. Dzienniki witają dra Krama­

rza, który w sobotę późnym wieczorem wrócił 
do Pragi. Jak dzienniki donoszą, Kramarz w 
czasie powitania go na stacyi w czeskich Bu­
dzi oj owlcach oświadczył w swej przemowie co 
następuje:

„■Jechałem do Pragi z Paryża w rstlcsnym 
nastroju. W  Paryżu przebyliśmy z drem Bene­
szem zarówno radosne, jak ciężkie chwile! Pra­
cowaliśmy w cajkowitcm porozumieniu i zgo­
dni: e. Możemy być zadowoleni całkiem z rezul­
tatu kontcroncyi pokojowej. Brak nam tylko 
Śląska, możemy jednakże to oświadczyć, że 
Jakikolwiek obrót w czran wypsclM, ślą*3ca od­
dać nie możemy (?).“  Dzienniki donoszę., że Kra­
marz zostanie w Pradze tylko kilka tygodni, 
iktóre poświęci pracy poJitycmej partyi naro- 
dowo-demokratycmej, następnie aa<ś powróci 

do Paryża.

M  P a i n l i  t e i l  spraiy O n fld M .
Warszawa. (PAT) Osoba stojącą bUsko kon- 

ferencyl pokowojowej podaje następujące szcze­
góły o posiedzeniu, na którcm zadecydowano o 
losach ziemi Cieszyńskiej. Na posiedzeniu tein 
po długiem przemówieniu p. Benesza prezydent 
Clemenceau udzielił głosu p. Paderewsk:cmu, a 
ten zaś wygłosił po angielsku mowę, w której 
punkt po punkcie zbijał wywody swego prze­
ciwnika. Obecni cudzoziemcy twierdzę, że była 
te Jedna z najświetniejszych mów, jakie kiedy­
kolwiek słyszeli. Przedstawiając ekonomiczny 
stronę kwestyi, p. Paderewski wyjął z kieszeni 
kalęikę i począł cytowac z niej szereg cytr I da­
nych, stwierdzając, ie Czechy nawet bez Męsku

należeć będą jesrezo da najbegałszych w węgiel 
krajów w Europie. Być może, —  mówił delegat, 
— że p. Benesz, jak zwykle, uzna źródło, którcm 
się posługujemy, za pełne błędów l nio zasłu­
gujące na wiarę. Nic mógłbym podzielić tego 
zdania. Mam wielkie zaufanie do autora tej 
książki i śmiem twierdzić, Ż9 jest ca jednym 
z najśwetniejszych i najbardziej kompetent­
nych ludzi. Szanujemy go wszyscy, chyba jeden 
p, Benesz byłby pod tym względem wyjątkiem. 
Proszę spojrzeć 'na okładkę. Pracę tę napisał 
prezydent republiki czeskiej p. Masaryk, we 
własnej osobie. P. Benesz, — ciągnął p. Pade­
rewski — powtarza ustawicznie: „coal, coal coał 
(węgiel, węgiel, węgiel), — my zaś z naszej stro­
ny odpowiadamy na to: „Pele, Pole Fole" (Po­
lak, Polak, Polak). Wszyscy widzą jasno, że je­
żeli przeciwnikom naszym chodzi jedynie o bo­
gactwa kopalniane Śląska, to my Pclacy broni­
my tam całkiem innej rzeczy, — rzeczy świę- 
tej, — praw naszej polskiej ludności, której nie 
wolno zestawiać ani z węglem, ani nawet z kcK- 
sem. Po tych słowach przewodniczący zamknął 
posiedzenie, aobecni rozeszli się w przekonaniu, 
że świetna mowa polskiego delegata zadecydo­
wała o losach Cicszyjskiego.

Jugosławia zamyka swe granice.
Wersal (B. K.). Jak donoszą dzienniki pary­

skie, rząd jugosłowiański zarządził zamknięcie 
gramie swego państwa, począwszy od dnia 26 
b. m., na przeciąg l i  dni.

ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE GODZIN
LNY CU. „Monitor Polski' ogłasza rozpo­

rządzenie ministra wyznań i oświocenia publi­
cznego, zarządzające, aby w szkołach na teryto- 
ryum byłego zaboru rosyjskiego nauka rozpo­
czynała się od 1. 10. br. do 31. 3. 1320 o godz. 
9 rano.

EC-NSEKr-ACYA BISKUPA SUFEAOANA 
P03ŁASKIEG0. Wczoraj odbyła się w W arsza­
wie, wr katedrze św. Jana, konsokracya ks. dra 
Czesława Sokołowski ego na biskupa sufragana 
podlaskiego.

KONTC.C 8TKEJ2EU KRAWCÓW W  WARSZA­
WIE. (Telefonem) W Warszawie zakończył się 
strejk powszechny krawców, zwycięstwem 
strajkujących, którzy uzyskali 50 proc. pod­
wyżkę.

POWRÓT JE2&CÓW I UCHODŹCÓW POL-
SKIGII W  CYFilACIT. (Telefonem) Komisarz 
generalny do spraw jeńców i uchodźców p. Pa­
wlikowski oświadczył w rozmowi© z dziennika­
rzami, że od dnia 15 listopada do 1 sierpnia br. 
przeszło przez nasze otapy 1,425.049 ucnodźców 
i jeńców wojennych różnych narodowości. W  tej 
liczbie było jeńców wojennpch 943.161, uchodź­
ców zaś 4S2.5S8. Z zachodu na wscnód przeje­
chało 511.4U jeńców rosyjskich. Dotychczas 
wróciło z Niemiec ogółem Polanów 245.830.

KURS W ALUTY FRANKOWEJ,, W  sobotę na 
giełdzie genewskiej kurs waluty frankowej pod­
niósł s:ę do 71.70, czyli 3.70 w stosunku do kur­
su z dnia peprzedniogo.

URUCHOMIENIE DZIENNIKÓW W  BUDA­
PESZCIE. Po półrocznej przerwie pojawiły się 
wczoraj w Budapeszcie wszystklo pisma mie­
szczańskie. Ilość pism codziennych w  Budape­
szcie wynosi obecnie 30.

Pamiętajcie o żołnierzu p o lsk im !!!
Rzucajcie gazeiy ao skrzynek szpitalnych!

Wydawnictwo Ministerstwa spraw wojskowych

„Kalendarz  Żołnierski”
Na rok wojskowy 3394

1 9 1 9 / 2 0
Pod redakeyą Por. Porwita i kierownictwem arty- 

stycznem M. Wisznickiego.
W opracowania; Ppłk. M Kukieia, Ppłk. M. Wyrostka, Maj, 
J. BfhrawuJeg*, Por. W. Tokarza. Rtm. I. Rcutworowaklefia- 
Kap. ćwitrbtlaka. Kap. B. Przychocklago, Por. S. Pomarań, 
•Uogo, Por. Zycha-Płodowsklego, Por. Sadowskiego, Por. T, 

Faldstelna i ap. W. brojowsktego.
Wyjdzie przed nowym roKiem w nakładzie

1 9 0 » D 0 0  e e i e m u l a r z y .
Na rrefić bogatą zlolą się 

DZIAŁY: Hiatoryczno-Wojskowy, Społeczny. LI- 
teracko-WoJskowy, Zawodowo-Wojskowy, Inlorma- 
cyjno-Wojsko wy i Informacyjno ogólny Kalenda­
rzowy.

Kalendarz dojdzie do rąk:
Każdego żołnierza,
Każdej rodziny, mającej kogoi w wojaku,
Każdego mającego interes w instyt. wojskowych, 
Każdago interesującego się sprawami wojskoweml, 
Każdsgo skauta.

Jako taki przadstawia doskonały środek raklamowy dla 
firm handlowych I przsmysfowych.

Adres Rodakcyi: Zamek, „hedakeya Kalendarza Żoł­
nierskiego*.

Adres Admlnlstracyl .Księgarnia Wojskowa Mlnist. Spr. 
Wojakow.“, Nowy-Świat 69.

Zwraca się uwagę, ża kalendarz niniejszy nie ma nie 
wspólnego z „Kalor,darzeni Wojska Polskiego", wydawanym 
przaz p. J. Ksranickiego jake przedsięwzięcia prywatna. ~%2Rlf

DOM SPEDYCYJNY 
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej 1.24.
Tel. 3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodzące przewózki. 2273

Polskie

Zarząd główny:
;; w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1

Oddziały:

Y/arszawa, Lwów, Sosnowiec.
i; Kapitał akcyjny K 20,009.000.

Aoroa dis depesz do Zarzędu gł. I ooaziałdw:

„ T O H A N “ 
ca Telefon Nr. 20 — 78 111 — 39 a

Rachunek bieżący:

Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Bank Przemy­
słowy, Kraków, Lwów; Bank handlowy w War­

szawie; P. K. 0. Warszawa Nr. 140834. 
D zia ł w ęglow y.
D ział drzewny.
D zia ł budow lany. 
D zia ł że la zn y ,

Generalna Raprezentacya hut śląskich
I galicyjskich. 1744

D zia ł ro ln iczy . 
D zia ł m a szy n  ro ln iczych  
D zia ł sp o ży w czy .

Ministerstwo Robót Publicznych
ogłasza przetarg w arodze ofertowej na dostawę 
2000 ławek szkolnych dla szkół powszechnych 

w partyach po 50 sztuk (20 kompletów). 
Warunki techniczne wraz z rysunkom! szczegóiowemi
ławek są do otrzymania za pokwitowaniem w Wydziale 
Odbudowy ul. Nalewki 2, V piętro w knncelnryi Wydziału, 
gdzie zgłaszającym się mogą być udzielone wyjaśnienia 
OIcrty należy wnosić pisemnie w kopertach zamkniętych 
na dzień 15 października r. b. do godz. 12 w połnduie.

IM *
Pończochy damskie I dziecinne,
w dobrych gatunkach, skarpetki mąskic, koł­
nierze pikowe miąkie dla Ppnów, przybory do  

krawieczyzny 3234

EB90ICI018 PW
psiiió:a L teraski l E. Kayir, isaiis, Rysti jt i

Przy zakupach hu* łownych odpowiedni opust.
a ę a e t e s e e e s a s s i

PHILATELIA 1
Bracka 10. K R A K Ó W , Bracka 10.
Handel marek polskich i zagra­
nicznych. Kupno i sprzedaż. Ba­
danie marek polskich przedrukiem. 

Cenniki za rtadesłarpem 50 hal.

Najlepsza bibułka cygaretowa . j
V w książeczkach  i tu tkach. *%j|t 

W y p ó b - K r a j o w y  
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 

do papierosów

Główny sk ła d

rai*: V

Pierwsza konoes, przez Nemlostnlctwa

W yższa szkoła kroju i szycia
JÓZEFY ZABIELSKiEJ
Kraków, ulica św. Krzyża 7 

otwiera dnia 1 października dla Pań i Panienek nmieją- 
eyeh szyć 1-mies ęciny kuis kroju, dla nieumlejącyeh szyć 
trzymiesięczny, na przystępnych warunkach. Zgłoszeń a 

od godz. 9— 12 1 od 3—6. 3365

faUjta liiR lilia t a  n fififes
przy ui. Jsms 1 arnowsk ®go I. 6. 

polec# wyroby betonowe jaUoto kręgi betonów do stu­
dzien 80—90 cm., rury do kauallzacyl w różnych mis- 
rach, płyty do chodników dyle ściankowe itd. podej­
muje slęzarazen: przeprowadzenia wszdfkich kanakzscy . 
Zamówienia miejscowe i •za>uici«i:ov/t5 wykoouje natyco- 

miast po nader niskich cena. k. 32,.ć

Futra męskie I damskie
zarękawki I kołnierze przerabia 1 wykonuje z wła­
snych 1 dostarczonych matoryalów według najno- 
wezyoh ż-rnal! solidnie i punktualnie p o  n lzk lth  
eonach. Ponadła poieea lisy wa wszystkich jahołclsch.

ta n ia  !iii8isli 7. SisuMis
Krsków, u!. Marysńsks Sź, ef sytty. 

i « 8BgBa«MapnCTaiiaBaani

1 P O R C E L A N Ą  S Z K Ł O  S
2 SERWISY 810WWE, KAWOWE I KOMPOTOWE, FILI- 2
*  ŹAfikl, 'IALŁIUE, SŁ0JŁ kCiftriTUftdWE IU. kOlEbA •
* 32C6 łłktó© r-OS4SŁJ»«V I ZZUMJk t
1 IM  X f t A K O » f l E  •

UL BftliCIKń L. H  ĆIZ*W>:lftSZ). O
i  «
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Największy skład spsrstćw i przyborów kościelnych

KONSTANTY WITKOWSKI KO RDAS
Kraków, ul. W lś in a  G (obok  Rynku) 

poleca po cenach m ciliw ie najniższych i w wielkim wyborze:

| 9  siSBsasasssssasaEEi •  s  ssssasaes

Numer 255
o
o
too
o
0
0
w

choreO rn aty , kapy, cialmatyki, stuły, sukienki, 
dary, baldachim y, k ielichy, puszki, m onslrancyc, 

aksam ity, ga lony, fren d zlc  etc.

w ie, sztan" 
adamaszki* 

326T

K oron k i do b ie lizny kościelnej w  naj w  i ■eszyrn w yborze .
Kupuję garderobę męskę

używaną, płacę najwyższe 
eony. Zawiadomienie kore­
spondentką łub usine L. 
Schmaus. Kraków, ui. Sze­

roka 22. 3244

Kupuje szyby
nowe i stare, Szklarz, ulica 
Michałowskiego 4. 3307

Spirytusu liengout 
parę litrów albo inne wyna­
grodzenie dam za wyszuka­
nie pokoju umeblowanego z 
osobnem wejściem. Zgłoszę 
nia: „Hydraulika'1 Dunajew 
skiego 7. 3200

dam 1000 koron
za wyszukanie pokoju z ku­
chnią. Zgłoszenia: Firma
„Photo*, ltynek gl. 9. 3303

Szofarów1 ukwalifisowanychu- 
do orki pługami motorow z 
mi marki Komnick poszukm 
je się. Odpisy świadectw w 
ofertą nadsyłać pod adresey 
Spółka motorowo-rolnieza 
Radziechowie. 3327

Maszyny do pisania
do sprzedania oraz przyjmuje 
się naprawy Juliusz liccker, 
Kraków, św. Marka 25. 33CG

Panna
śmiejąca malować i modelo­
wać w  plastelinie otrzyma 
korzystne zajęcie do domu. 
Zgłoszenia pod „Malarka* do 
biura dzienników i ogłoszeń 
Mary a na Hupczyca, Kraków, 
Jagiellońska 7. 3388

Poszukują tlę 
kilka energicznych, uczci 
wych dozorców nocnych, z 
dobremi poleceniami. Zgło­
szenia: Krakowski Za.dud
Czuwania i Ochrony, Kraków, 
Rynek gk 22, i p. między g. 
8*^4 popoł. 3378

Potrzebny Jest chłopieć 
do praktyki stolarskiej. Wia 
domośc: Podgórze, Józefiń­
ska 30, W. Fernezy. 3387

Quolla
dame eharmante, Jeune et 
trćs jolie, solitaire, musicale 
ct parlant parfaitement le 
franęais lieraiat amitió avec 
nntrćs aimable gargon? Ecri- 
vei sous „Marivaudage mr.ou- 
reux A 1’Adm. 33S0

Pomocnika 
bufetowego i chłopca do prak­
tyki przyjmie zaraz Restau- 
racya M. Kukli, Kraków, ul. 
Karmelicka 17. 3385

Poszukuję mieszkania
z 3—4 pokoi w okolicy fa­
bryki tytoniu. Wyuagrodze- 
nie za pośrednictwo lub od 
stąpienie uiścić mogę w cen­
nych prowiantach. Wysokość 
wedle umowy. Zgłoszenia 
pod „Tryptyk* do Administr. 
„Gońca". 3384

P o s z u k u ją  p o k o ju
dużego, słonecznego, czystego, 
najchętniej w  okolicy Kłoń. 
Może być na ezwatem piętrze. 
Za wyszukanie ewentualnie 
za pośrednictwo oaaruję 50o 

koron. 335j
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Oddział I. B u d o w a  m a s z y n ! Maszy­
ny parowe, pompy, maszyny wodo­
ciągowe, kompresory i t. p.

Cdiział II. K o tia rn U ,: Kotły parowe 
różnych systemów i wielkości.

Gdćz.ai iii. B u d o w a  m o s tó w  t t:on*  
strukcyi ż e la z n y c h : Mosty kole­
jowe, drogowe, konstrukeye dacho­
we, li ale targowe.

Cddział IV. B u d o w a  w a g n f - i ;  
Wagony, osobowe i towarowe wszel­
kich typów, cysterny, wozy dla tram­
wajów elektr. i konnych, wózki dla ko­
lejek polowych, leśnych i górniczych.

Oddział V. C d le w a r n t a  i n f r i s  S m o­
ta li. Odlewy budowlana i maszyno­
we podług własnych lub nadesłanych
moteli do 10-ciu ton w jednym ka­
wałku.

Cidzlał VI. B u d o w a  s ta tk ó w : Statki 
rzeczne, parowo i motorowe, lodzie, 
bagry lądowe i rzeczne, parowe i mo­
torowe. 2347

Spscys^RSŚć: BCT U & T
Oddział VII. M aszy n y  w ie rtn ic z e ,  

k o tły , w y c ią g i i k u ra n ta .

Ciągnienie iii Klasy V i 8 października 1S19 r,
Gana losów Ula nuwo-przyłtępujęcyeh: ósemka 30 K, ćwiart- 

. ka GO K, połówka 180 K, cały ios 240 K.
L a s y  s p r z e d a ją :  w  K r a k o w ie !  

i A. Barański, Maty Ryńsk; Bracia Hi,'dowie. Karmelicka 13; 
-  j Bracia Saiier, pL Dominikański 1; J. Cyankiewicz; 1. From- 
® mer, lV.tock.iego 7; E. Grzywiński, Szewska 7; M. Hupczye, 

Jagiellońska 7; A. Jnrykowski, Fioryanska 17; Karliński,Ir fz 1 no. • A L ' r*--

Z a ;t c p s t w o  d la  u r z ą d z e ń  C G [ ’ J tp C lś  S p ó łk a  h a n d k -p rz c m y s lo *  
n s!tow a «w iertn iczych  jjL u i i h i  l  w a  i b iu ro  In zyn ierck io

Kraków, ulica Zwierzyniecka I. 30.
i 0  8  Ikaec. ŻSESEKKSK.T.T'- »  \

Telefon 3476.

aonesraantoTc ŻUtCracą 9 e er̂ BBUSaggSUP «  M M W teiw «  eałBPgŁ.mr-iinn <■

Hurtownia pefimiaryi
poleca wszelkie artykuły w zakres kosmetyki wchodzące, jak: 

pasty do zębów, kremy na twarz, pudry> wodę kolońską. biy- 

lantyny, wody toaletowe, mydła toaletowe i do golenia po ce­

nach fabrycznych

M A K S  L A N D W 8 6 § ¥ f r §
K r a k ó w ,  u l .  D i e i l o r s k j i  I .  4 9 .  3351

■ a  em-?--,-* ja re g  a  m a m c -g a *  t» ft ŁŁu re f M e t  SftZhT-SEŁ 9 f a g n s  uwa i

r c ___ , — . . — -. ..... v J w.. ,u\/v.z.uł tjiva, t. n_ .,
AL Rassakas-iSka, pL Maryacki; Restnuracya Hotel Saski; 
J. Rudnicki, Rynek gl. 44; ..baion Sztuki*, Szpitalna 40; 
B. Scbrcier, M.odowa 7; L. Skrzyńska, Kanonicza 22; L. 
Sulikowska, Grodzka 1; W. Sznajdrowicz, Rynek 29; J. 
Tomaszewski, dworzec osobowy; K. Waśniewaki, Podgó­

rze, llynek 3.
W e  L w o w ie  i

Z. Chudecka, Potockiego 64; T, Krzyaztotowicz, Sokoła 4
W. Marczewski, Szeptyckich 20; A. Piętkowski, Koper-’ 
nika 4; Rada Opiekuńcza, Kopernika 20; E. Szyszkowicz, 

Potockiego 31; M. A. Zandler, Snopkowąka 27. 
Bielaka: J. MUnzer, dom bankowy; Bobrek 90 Śląsk: G*- 
lanowski; Bochnia: Ch. Springer, uL Biała 346; Bor.k Fa> 
tgcki: M. Mocha; iiroay: A. Klamrowa ul. Jurydyka 80; 
Brody 2: K, Pieniążek; Brzozów: M. Dębiec; Chrzanów; 
Hurtownia Towarowa; Cicszssiw: Towarzystwo Kredyto­
we Miejskie; Cisazyn: L. Apfel, pl. Teatralny 20; Druh*, 
bycz; L. Baran, ui. Szewczenki; Uziadzica: J. Kaina; Jara- 
siew: K. Sosnowska („Ziarno"), S. Spiegel; Jasło: J. Dym- 
nicki; Jaworów: R. Marczewski, W. Muszyński; Kazimiera 
Wlelite: A. Biernacki; Kolbuszowa: SL Chodkiewicz; Łańcut: 
Cz. Meduski; MI«i»C: Fr. Len; Nfapołęmlcs: W. Wimmero- 
wu; Olkusz: M. Baruszkiewicz; Oświęcim: S. Groner; Prza-
rnv£l* p " *  L>  f-

• Z dniem 1 października *
• r. b. otwarty został przy i
• ul. Pędzicłiów I. 6, parter * 

w Krakowi* t

s a L O K i i c !
dla Pań i Par.ńw, \

? w którym wykwalifikowa-J 
» na apccyalistka odbywa .

M A N S C U K E  \
» i stosuje środki sprzyjają- •
• ce upiększeniu cery. 2371 j

Rzędowa upoważnione

M A S Z Y N I S T Y
do r>uga parowego poszuku­
jemy. Reflektuje się tylko na 
s:ię fachową z najlepszemi 
reierencyami. Zgłoszenia i od­
pisy świadectw nadsyłać na­
leży do Dyrekcyi dóbr Stani­
sława hr. Badeniego w  Ra- 

dziechowie. 3350

Usm iJ— 3000 koron
za odstąpienie mieszkania w 
Krakowie, składającego się 
od 2—3 pokoi z kuchnią. 
Adres: A, Jaworski, Kraków, 

Rvnek ffł. 24. 3322

1 Clili
do natychmiastowej do­
stawy poleca firma kato­

licka

E . K O K U K B A
Kraków 3372 

ulic# Pędzlchów L 6.

Miał węglowy
z piwnic w każdej iiości za­
kupuje Pralnia „TęCZA“, Kra­
ków, ul. Czarnowiejska 1. 72. 

3360

szycie.

O ia P a ń !!
Najszykowniej wykonywa: 
kostyumy, płaszcze, switkl, 
wierzchy do futer, suknio spa­

cerowe. spcdnice oto. 
krojem francuskim i an- , 

gielsidm. 
Plerwszorzidna pracownia 

(siły męskie) 3377

Józef Gałązka
Kraków, Flaryańska 14.

S e t liepi® i ̂ ttfiajś
ałoto, srebro, b.yiauiy, perty 
i wszelką biżuloryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Fiaeę najwyższe ceny.
jjZ£f a m m .  i.
(sklep zegai tiiisirzowsko-jubi- 

icr.sk i). 2585

Inż. ARTUńA ESoMOWICZA
z rząilową siedzibą

w Krakowie, ul. Grodzka L  25
Telefon OZU

kupuje dobra ci la paYeelacyi 
oraz parcele budowlane, prze­
prowadza wszelkie roboty 
techniczne jakoteż eleboraly 
dla hipoteki. 3229

Zaliil wimia Blasta
zairuirii natvcnmisst

200 luuGtaiiiGWiilil rsgGlsif.
Waruolri na miejscu według

Z powodu podrożeuhi roból krawieckich, każda praktyczna 
pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i  szycia 

s u k .en damskich i  dziecięcymi

w szkole kroju i szycia „Józelina", Długa 11.
Kurs rozpocznie się 1 i  6 października 1919 r. —  1'arnże 

wszelkie lonny, podług wziętej tuiary. 33-10

. . ------  . . .  — - • • y ewteUteWR, n* i' lUilHOii: d
J. Kieszkowski; Sęez Nawy: L. Wachtel; Sęcz Stary: Fr. 
Rozwadowski; Sichćw op. Staszów: M. Michalik; Skała 
pod Ojcowem: i. Chodorowska; Skawina: T. Jodłowski, 
Rynek; Soksl: A. Trzaska; Stanisłewow: T. Lipiński ni. 
3-go Maja 6. Rnda Opiekuńcza; Strzyżów: M. Patryn: Tar­
nów: 1. Haber, Wałowa 12; Tenozynett: C. Głębocki: Turka: 
Towarzystwo Zaliczkowo; wadowica: B. Fischgrund, N, Lan- 
czener; Wieliczka: J. Nikischowa; Zakopane: li. Błońska.

toalaa E g M iK ji  Wikid i t a n U 1
K r c k ó w ,  u l. ś w  A n n y  L . 9  

przyjmuje Jaszcza c ; lo r z e n > a  o  H o ick su ry  oraz zała­
twia odwrotnie zamówienia za poprzedniem nadesłaniem 
należylości nH pojedyńcze losy z miejscowości, które nie 

posiadają dotąd żaduej. 3370

a _ s
J ed y n y  n a . ia ń s z y  etom n a n d io a iy

IG N A C Y  CYPRES
Kraków, ulica S zew ska L. 13/11 G.

poleca niklowy system Roskopf 45 kor., Bu­
dzik o 2 dzwonkach 55 k. .Skrzypce ze smycz­
kiem 110 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskieCASC, i • ,  •>....  WitUCliBMO
model, jednorzędówka kor. 170, dwuraędówka 
kor. 2oO, Trąby akordeonowe kor. 1.V on 9ń

B     ■ i*« Hił.^uvnna
kor. 2ÓÓ, Trąby akordeonowe kor. 15, 20, 25. 
Dy amen ty do szkła kor. 35, 45. Brzytwy kor. 
10, 15. 25. Maszynki do włosów kor. 28, 40, 

50. Maszynki, do samogolenia kor. 30. Wysyłka na prowin­
cję za zaliczką.

Cennik Ilustrowany za nadesłaniem 1 kar, w liście. 2671

r5"
i i - mnmm“ Dom ćlu handlu 

^ b ! i i % # i t u i : i i n  :: i przemysłu :: 
w Krakowie, Dunajewskiego 2.

Przeprowadza iranzakeye kupna i sprzedaży: majątków 
ziemskich, lasów, kamienic, realności wiejskich, intere­
sów handlowych i przemysłowych, przeprowadza paice- 
iacye majątków, iouujo kapitały na hipotekach i L d. 
Dobtareza w ładunkach wagonowych; Wapno grube, naj­
lepszej jakości, oraz drzewo opalowe, po najniższych 

cenach. 26'Jl

Łupek cementowy do krycia dachów. Wy­
rób pierwszorzędny, lekki i trwały. Sprzedaż 
wagonową i  w mniejszych partyach, po ce­

nach fabrycznych prowadzi 2391

Główne Biuro Sprzedaży
Kraków, ul. S tarcw iśln a 55 .

y ' I
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Cla koni od świ-rz y
Skła-l na Krakć.c: M. Ma :

„EKńCL hHSJA

usuwa radykalnie w przeciąhu trzech da i mydlana . iYijść P-ra 
Mfctiby", wy, robownna i uznana przez pnkrahi lekarkie ch.rób 
skóniycii za idealny śioii- k ieezni.zy. Łatwo się wciera, ma 
..rzyjernuy zaptch, Lite plami bielizny, n :e zanieczyszcza ciała 
z laiwęś -ią zmywa iię zwjkłą wodą. Poza świerr.bą ,ó;3ŚóP-rs 

•lebby" i cezy mtykrunic ww.alki - zakaźne krosty • — U<«są2: His 
•.ssswaŁ w’ wypsrikacn i szamy » naraswifc śwęśz<r.;a scGry. 
tyUfia-jań riCŚlećewn ctw. — Zaiirć w x. tcor.ch i sk.adacb 

:: l C/” Jrii ; ..>i ;żć rirttf* Z f '■ bił .&■>! (tjnr ici zbo" iccj 1-3
fljk.ec.c. — e-Oii.i i a , — 5— }k osób.

T-wti L  H L £ I A  i 2-i.ć, V>srs?zv.8. Ł c. icn.ina 1 2 . tsl. 1—37. 
in; y ii. ci-.. — i ot";.':! wjryłor. \ za itMcs-J. z t>Yy it iiięd-J’. 0

-•.th.o o**"»'*• Wowe*»r̂iWJfcao.MiłWi««n<5i*i»«ivwv-M.<w< v


